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Uchwalenie ustawy o ochronie własności 
polnej stanowi ważny bardzo krok na drodze 
wania naszych stosunków prawnych ispo- 
łecznych. Załatwienie tej sprawy nie było wcale 
łatwe i nie małą zasługę położył w tym 
względzie rząd przez wniesienie do sejmów 
krajowych projęktu ułożonego umiejętnie i wcale 
trafnie oceniającego wzajemne stosunki stron 
interesowanych. Oddając tę pochwałę rządo- 
wemu projektowi nie ubliżamy wcale ani pra- 
cy pora sejmowej, ani działalności sejmu, 
ale każdy przyznać musi, że bez podstaw przez 
rząd podanych opracowanie ustawy polowej 
nie prędko przyjśćby mogło do skutku; a jak- 
kolwiek. komisy, zupełnie przerobiłą wniosek 
rządowy i niezawodnie wprowadziła znączne 
doń ulepszenia, to jednak główne zasady po- 
zostały też same, i one właśnie stanowią za- 
sługę rządu. 
Przestępstwa polowe, podobnie jak leśne są 
jednym z „najczęstszych: objawów naruszenia 
własności i u nas wydarzają się gęściej niż 
gdzieindziej, gdyż ludność nasza wiejska przez 
długie wieki żyjąc w patryarchalnych z, dwo- 
rami stosunkach, musiała przyswoić sobie po- 
jęcia pewnej wspólności, które jakkolwiek nie 
mają związku z komunizmem zachodu, są je- 
dnak w swoim rodzaju komunistycznemi. Na- 
tura też przestępstw polowych jest tego ro- 
dzaju, że dopiero z postępem wyobrażeń można 
liczyć na większe poszanowanie własności z tej 
strony. W znacznej też części przestępstwa 
polowe są wynikiem sąsiedzkich nieporozumień, 
tak iż krzywda wyrządzona zasługuje raczćj 
na -skarcenie, aniżeli na karę. Usprawiedliwia 
to potrzebę specyalnej ustawy dla ochrony 
własności polnej, a szczególne warunki społe- 
cznego bytu czyniły ją w. naszym kraju bar- 
dziej może pilną, aniżeli gdzieindziej. Brak 
bowiem prawnych przepisów, obok niejasnego 
określenia stosunków zakorzeniły u nas niele- 
dwie zwyczaj, który przez rozwlekłość docho- 
dzenia spraw podobnych i wynikającą ztąd 
bezkarność, stawał się coraz DÓW d tak 
dla pojęcia własności, jak dla poczucia mo- 


ralnego. 
` Spodziewać się zaś można, iź przez okre- 
ślenie natury przestępstw polowych, przez 
wskazanie krótkiej i zwięzłej drogi postępo- 
wania, a co za tem idzie przez ściślejszy dozór, 
liczba przestępstw zmniejszy się i zmienią się 
powoli pojęcia nie uważające sąsiedzkićj krzy- 
wdy.,za naruszenie, prawa i moralności. Usta- 
nowienię, straży polowej posłużyć tu powinno 
do powściągnięcia nadużyć przez większą czuj- 
ność władzy, a ułatwiony sposób postępowania 
zapewni możność ukarania i będzie odstraszał 
od czynów, które nadal nie będą jak dotych- 
czas,mogły uchodzić za niemal dozwolone. 
Uchwalona ustawa. polowa ma jednak dla 
nas inne jeszcze znaczenie, które czyni ją wa- 
żnym czynnikiem w rozwoju naszych społe- 
cznych i autonomicznych stosunków, łączy ona 
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IX: 
(Z.wystawy obrazów ; — wrażenie pi j wi i 
sy, POTAZÓW 2 ierwszej wizyty; — dzieła 
= kiej sztuki; salon kwadratowy Eo tssiri, Bosker, 


i religijna;;sztuka epizodyczna, rodzajowa i krajobrazy; 
Matejko; — Polacy na wystawie paryskiej.) ą i 


Nię.,znam, nic: bardziej męczącego nad pierwszą 
wizytę oddaną palenowi wystawy obrazów. Kiedy 
się. wejdzie; po, kamiennych wschodąch wiodących 
do..kwadratowego. salonu, z przyzwyczajenia ho- 
norowym salonem, zwanego,.to zaledwie pierwszy 
krokyw nim uczynisz, a już bierze ochota wy- 
mknąć, się, aby. spocząć, 1 odetchnąć świeższem 
powietrzem. Widz. nlega tam. fatalnie złudzeniu, 
jakie sprawiają 24 Bim. obrazy, gdy w płótnie 
jakięąś ciasno, 1. duszno; gdy atmosfera, w niem 
wydaję ..się, ciężką,„„zgę8ZCZ0NĄ, gdy koloryt lub 
toRrgOKACy,„to mimowoli usta,roztwierasz, jakbyś 
się adnie żchy. i tobie nie zabrakło tchu i świe- 


żości..Iutajyderzą cię jakaś czarownica, czy 00048 
waryatka,btórą z pod szubienicy, obwieszonej, tru- 
pamy W, je„do,walki.z orłami czy też z Sę- 


pem, .odWraca$z się „od niej z peynem poczucięm 
odrazy, a 0d: drugi BN BNT z podnie- 
sioną w górę szpadą, ,na spienionym koniu, . po 
trupach „ku. tobie „wyskakuje. z obrazu. Chronisz 
się+.9., hok, NAPrÓŻRO! na, trzeciej Acianie, jakiś 
nędząrz z. barłogw na którym umiera, Ściga, CIę 
poqurem i sząłańskiem. wejrzeniem; zwracasz. SIę 
jeszcze ną bok i. popadasz,w sam wir bitwy pod 
Pali-Kao, 0 durzony hukięm pękających granatów, 
oś ny, kurzem .i. dymem, napróżno wbiegąsz 
do następnych salp wrażenia już, , otrzymane ści- 
gają cię wszędzie niby wyrzuty sumienia „ naprór 
żno w innych salach szukasz, zapomnienia, po- 
mnażasz tylko goniące za tobą mary. Tutaj lwica 
szarpiąca murzyna za chwilę na ciebie się rzuci, 
tam rozbukane konie z pozałamywanemi grzbie- 
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się, lecz bywają niszczone. 


bowiem na nowo rozbitą gromadę z dworem. 
Wprawdzie jak słusznie zauważył w sejmie 
sprawozdawca komisyi kultury krajowej, ów 


kardynalny błąd ustawodawstwa galicyjskiego, 


rozdział na gminy i obszary, i na tem polu 
wspólnego interesu, nie dał się całkowicie 
usunąć, gdyż straż polową osobno może ustą- 
nawiać gmina i obszar dworski, ale w wielu 
jednak raząch zajdzie zapewne potrzeba, ze 
względu na koszta, połączenia wydatków i po- 
rozumienia się wzajemnego do utworzenia je- 
dnolitego dozoru. Radzibyśmy, aby to, czego 
ustawa nie mogła nakazać, przyjęte było za 
zasadę i żeby ta rola, którą gromady i dwory 
nasze wspólnym oblewają potem, zasłanianą 
była od krzywdy ludzkiej przez wspólne siły 
dziś z taką szkodą dla kraju rozdzielonego 
społeczeństwa. 

W ustawie samej znajdujemy jeszcze dalszy 
i donioślejszy krok na tej drodze. Ustawa ta 
jest gminną i stanowi sąd gminny z wójta 
i dwóch ławników na przestępstwa polowe. 
Przed tym sądem nawet obszar dworski do- 
chodzić ma swej szkody, przed tym sądem 
ma być doprowadzona zgoda dobrowolna. Je- 
gli zaś z jednej strony urząd sędziego  pod- 
niesie powagę wójta i nada mu pierwszeństwo 
przed urzędem pozbawionym godności sędziego, 
jeżeli wprowadzenie sądownictwa gminnego 
nadaje istotnie silniejszą podstawę instytucyi 
gmin naszych, to owa: konieczność w jakiej 
jest postawiony obszar dworski dochodzenia 
swej sprawy przed wójtem i sądem gminnym, 
będzie niewątpliwie pomyślnym punktem sty- 
czności dla obu stron i uczyni dla. obszarów 
nawet pożądanem zjednoczenie się. Chociaż 
bowiem właściciel obszaru dworskiego może 
być skarżonym tylko przed starostą, to jednak 
jako skarżyciel udaje się do sądu gminnego, 
a w takim razie niewątpliwie musi ocenić o 
ileby dla niego mogło być pożądanem, aby 
na wybór tego sądu mógł wywierać wpływ, 
jako czynny uczestnik spraw gminnych. 

Witamy przeto ustawę nową o ochronie 
własności połnej, jako zadatek lepszej orga- 
nizacyi gminnej, jako pierwszy krok na dro- 
dze do zlania się dworów z gromadami wiej- 
gkiemi, co zawsze uważamy za najpierwszą dla 
kraju potrzebę. Przez: uchwalenie tej ustawy 
kończący się sejm niejako przekazuje swemu 
następcy kierunek dalszej pracy ustawodawczej; 
a mamy ufność, że sądy gminne do spraw 
polowych wykażą korzyści zlania się gromad 
i obszarów nawet dla tych, którzy dotychczas 
nie są stanowczo przekonani, pomimo tylu 
ciężkich doświadczeń. 


Odebraliśmy z Chełmskiego o położeniu 
rzeczy w tym nieszczęśliwym kraju następu- 
jące wiadomości: 

Przejeżdłając teraz przez Chełm, doznaje się 
jednego z a tik ninta wrażeń. Do niodawís 
spostrzegało się już z daleka z pewnym pietyżmem 
i zadowoleniem smukłą i śliczną unicką katedrę 


tami na ciebie podnoszą kopyta , gdzie indziej 
węże z siódmego. koła Dantowskich piekieł ujmują 
cią już w swoje pierścienie, tu znów, w mieście 
zaklętem, nie pochowane trupy zarażają cię ja- 
dem zgnilizny... Pchany natłokiem wrażeń, fa- 
talnością jakąś gnany, wpośród, tych walk, trupów, 
widzisz potworów, zbrodni, mar, klęsk, nie za- 
trzymujesz się nigdzie, uśmiech dziecięcia roz- 
chmurzyć cię nie może, czarowny krajobraz nie 
nęci cię wcale, lecz biegniesz, co 'chwila, przy- 
Śpieszając kroku, biegniesz bez wypoczynku , bez 
wytchnienia, porzucasz salę jednę po drugiej, co- 
raz to szybcićj, coraz to gorączkowiej, aż nareszcie 
inne wschody wskazują ci drogę zbawienia; osta- 
tkiem dobytych sił rzuć się ku tym wschodom, 
zbiegnij do ogrodu, dopadnij ławki, i spocznij! 
bo w tym chaosie myśli i niemyśli, myśl własną 
zatracićbyś „gotów ! 

Gdyś już ochłonął z pierwszego wrażenia... 
przestrachu, tego bezwiednego przestrachu, jaki 
senne wywołują zmory, i już w spokoju otwierasz 
katalog, nie możesz się oprzeć z ziwieniu: jakto, 
w przeciągu kilku zaledwie godzin 2020 płócien 
przesunęło mi się przed okiem? Niedziw, że kar- 
kiem poruszyć nie można, że nogi ustają, plecy 
okrągleją i głowa zwiesza się ku piersiom ; WSZ 
w mózgu dżwigać musisz myśli i prace 2020... 
malarzy, bo wszystkich artystami nazwać niepo- 
dobna! 

Od niechcenia, dla wypoczynku przerzucasz 
kartki katalogu i gdy pod oko nasunie się mowa, 
jaką zeszłoroczny minister oświecenia p. Cumont 
zagaił posiedzenie, poświęcone rozdaniu nagród 
wybranym, uderza cię to zdanie: „W roku ze- 
szłym, (1873) poprzednik mój p. Batbie, zakończył 
swoją „mowę tem zaleceniem: Ci: którzy najszcze- 
rzej chwalili nasze wystawy w Paryżu i Wiedniu, 
nie omieszkali przecież zauważać, iż przebija się 
u nas bardzo wyrażnie tendencya do o uszczenia 
wielkiej sztuki a zwrócenia się do sztuki anegdo- 
tycznej, rodzajowej. Nie należy pogardzać sztuką 
ładną i wdzięczną, lecz ambicya wasza powinnaby 
zawsze. mieć piękno na celu. Otóż, pragnienie 
jakie. p. Batbie był wyraził, pragnienie to czczem 
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metropolitalną. Więżąc oko w przeszło milowem 
oddaleniu, górująca nad miastem katedra ta wy- 
woływała mnóstwo wspomnień, a umieszczony W niej 


cudowny obraz Matki Boskiej ści tłumy piel- 
grzymów, unitów i łacinników. Od lat kilku, od 


cząsu rządów Popiela, zabrakło pi uaiv Lud 
w prostocie i b, mer h twierdził, 4 tka Boska 
w obec profanacyi schyzmatyckiej cudów działać 
uia może i wstręt” mając do br(datych księży, 
wonle do kościoła nie chodził. Wewnątrz istotnie 
już od lat kilku znaczne zaszły zmiany. Wyrzu: 
cono organy, wstawiono carskie wrota, Oczyszozowo 
obrządek tak, że aż całkiem przestał być unickim. 
Ale zewnątrz przynajmniej zostało po dawnemu. 
Dziś i do tego się wzięto. Z gorączkowym po- 
śpiechem , przy pomocy moskiewskich kscapów, 
oczyszcza się ten zewnętrzny latinizm, przerabia i 
maluje. Będą wieżyce świecić z daleka, nie wiem 
łotóm, srebrem, zielorą czy niebieską barwą — 
ale będą czysto sehpa A oko przyzwy- 
czajone do dawuych szarych gotyckich wieżyc, bę- 
dzia odwracać się ze wstrętem, póki sig do tego 
widóku nie przyzwyczai. 

Naturalnie, że wewnątrz Ostateczne oczyszczenie 
jdbywa się piensiej gorliwie jak zewnątrz. Cu- 
downy obraż Matki Boskiej poszedł, jak mówią, na 
strych; na jego miejsce wsadzony bogaty i srokaty 
dar carowej. Zniknęło słynne i bogate sotepedium, 
szozero-drebrne, ofiara króla Jana Kazimierza po 
bitwie Baresteckiej. Prześlicznej robot, przedsta- 
wiało ono tęż bitwę Berestecką i było jednym z 
bogstszych i najciekawszych pomników naszej 
stuki z wieku XVIL” Co się z niem stało — nie 
wisdomo. Lecz miejscowa opinia publiczna twier- 
dzi bardzo głośno, że Popiel kazał je przerobić 
rą łyżki i sztućce. Chocież wstręt bierze wierzyć 
takiej pogłosce, to w obec wszyetkiego, co się tam 
dzieje, nie możaa powiedzieć, aby była nieprawdo- 
podobną. » 

W całym Chełmie przygotowania na dużą skalę; 
bo jeszcze w bieżącym miesiącu ma się odbyć uro- 
czyste przyjęcie prawotłswia przez byłych unitów. 
Najpierw oczywiście ściągnięto odpowiedaią ilość 
wojska; dalej każda gmina czy parafia ma przy- 
ałrć dwóch delegatów, co razem uczyni parę ty- 
sięcy ludzi. Samych popów zjechać ma 1500. 
Atchirej warszawski Joannicyus”, gubernetorowie 
Lubelski i Siedlecki, a być może, iż nawet któryś 
z ministrów. Rzecz ciekawa, ża nie będzie Kotze- 
bdego, o którym mówią powszechnie, że był prze- 
ciwnym środkom gwałtownego apostolstwa na pro- 
wosławie. 

Powtórzy się to samo, co niedawno odbyło się 
w Białej, tylko na większą skalą. I bez tego wre- 
azcie uroczystego obchodu fakt jest śpełniony 
ubii tam już nie ma. Jak się ten fakt ł, 
ta RL. powszechnie, a na miejscu l niż 
gdzieindziej. Tam nawet Moskale nie udają, żeby 
tą rzecz inaczej miała się dopełnić, jak było; tam 
i od Moskali możną nieraz dowiedzieć się O roz- 
maitych szczegółach wyuzdanego okrucieństwa przy 
tych nawracanizch. Tam o tem bażdy wie, mówi, 
bo każdy widział naocznie i widzi do dnia dzisiej- 
szego, co się dzieje, widzi fakta haniebne, okrutne, 
do e oburzające i bolące do żywego. 

e w wymysłach srogich charakter moskiewski 
jest bəz dna i miary, i w tem przewyższają oni 
wszystkich, nawet Prusaków. pridne nawet 
umieją naleść oryginalną moskiewe oronę, 
Taka kirai jest rozesłane do polskich obywateli 
zaproszenie do wzięcia udziału w tym uroczystym 
obchodzie dobrowolnego Powrotu na prawo- 
sławie. Proszę sobie wyobrazić, z jakiem uczu- 
ciem odbiera się taki papier, mając przed sobą 

od żalu, zgryzoty i 
które nieraz rycząc, 
proszą o pomoc, radę, ratunek przed tem prawo- 


nie pozostało. Wszak tem właśnie, co odznacza 
galon r. 1874, jest widoczny zwrot do wielkiego 
malarstwa, do malarstwa historycznego.* 

Zdanie to p, Cumont do reszty się dobija. Qui 
trompe-t-on-ici? Czy zeszłoroczny minister oświe- 
cenia publicznego był szczerym wypowiadając to 
zdanie? Jeżli w r. 1874 zwrot do wielkiej sztuki 
był tak widocznym, że odznaczył zeszłoroczny 
salon, to w roku następnym zwrot taki byłby się 
naturalnie zwiększył. Czyż w r. 1875 salon po- 
siada dzieła prawdziwie wielkiej sztuki ? Wątpli- 
wość taka nuży cię, rozwiązać ją musisz. Uzbro- 
jony przeto w odwagę, jak na niełatwą jakąś wy- 
prawę, powracasz do salonu nazajutrz i w dzień 
następny i codzień! Przebiegasz — nie! teraz już 
spokojnie podróżujesz po salonach, zwiedzasz je- 
den po drugim, szukasz, przyglądasz się, szperasz. 
napróżno! Wielkich obrazów, raczej wielkich ram! 
kompozycyj nie w calach ale w kwadratowych 
sążniach zamkniętych niebrak, to prawda! Ale 
dzieł wielkiej sztuki, choćby nawet w małych ra- 
mach... jak na lekarstwo! zamrzesz, a nie znaj- 
dziesz ! 

W salonie kwadratowym na wprost wejścia, 
uderza cię wprawdzie w wielkich ramach zam- 
knięty, naturalnej wielkości portret Mac-Mahona. 
W katalogu zapisano ten obraz p. t. En avant! 
więc to nie portret tylko — kompozycya, której 
przedmiotem jest wódz zagrzewający swój hufiec 
do walki. Epizod z bitwy pod Sedanem, bo pod 
wspiętym karoszem pęka właśnie granat, ten pra- 
wdopodobnie, który Mac-Mahona od przyjęcia u- 
działu w kapitulacyi ocalił. Napróżno jednak 
szukałbyś w tym wodzu, w jego postaci, ruchu, 
twarzy, Oku — tę myśl, jaką wyrażają te dwa wy- 
razy: Em avant! Nie chodzi mi o ślepą brawurę 
żołnierza rzucającego się na nieprzyjaciela, by go 
zwyciężyć lub zginąć, ale o tę spokojną świado- 
mość ważności i doniosłości chwili, jaka płonąć 
powinna w licu wodza rzucającego się naprzód 
po to tylko, aby przykładem pociągnąć tysiące, 
lecz zachowującego posiadanie siebie samego, pa- 
mięć, iż w ręku swojem trzyma Życia tych tysią- 
ców, które tylko dla pożytku lub dla honoru 
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tunku — nie ma na ziemi i u ludzi, nie ma, 
chyba w nieograniczonem miłosierdziu boskiem. 
Ito nie p nie exageracya, to niestety 
prawda. W Lubelskiem istotnie lud mniej gorący 
i mniej żywo rzecz tę bierze do serca. Nowym 
popem dawnego księdza żałuje, po cichu 
złorzeczy, często mówi, że się to za łaską Bożą | © 
odmieni — ale ulega. Jednak na Podlasiu wszy- 
stko to, co pisano o Pratulinie i innych miejscach, 
trwa dotąd. Całe wioski w egzekucyi, mnóstwo 
zniszczonych i objedzonych przez wojsko do szczę- 
tu, mnóstwo pałek dotąd się rozdaje, i dopóki 
ostatnia dusza we wiosce nie przyjmie prawosła- 
wnej komunii, czyli jak lud mówi, nie zapisze się 
czartowi, dopóty egzekucya nie opuszcza wioski. 
Komu los dał sig urodzić unitą, ten zgubiony. 
Ratunek niemożliwy. Ksiądz łaciński ma n8j- 
surowiej wzbronionem udzielenie unicie jakiejko)- 
wiek posługi religijnej i zakazu tego musi słuchać, 
aby nie narazić losu, już nie swego, osobietego, 
aló całej swej parafii, wszystkich swoich owieczek. 


scy odprawisjąc msze ! 
lato chrzcili tam -g 
ch. 


W ponzgtkach bieżącego miesiąca 
zap na Podlasia a jedog w Lubelskiem. „Ta o 
statnia w Dorohusku, znikła w ciągu jednej nocy. 
Późnym wieczorem zjechał Żandarm i wywiózł 
keiędze, niewiadomo dokąd — a na drugi dzień 
oznsjmiono urzędownie, iż parafia kasujetsia 4 a- 


w parafii Swirze. RAR 
A przytem wszystkiem czeka nasz świat erg 


Prześladowanie EEEE TTE ale lapes ach ooh ówdaych à O bo 

ZAWSZE umie ut . Ta niewola osobistych | nowych hymnów n Bosyi. — 

ae drn rig swiat przemocą do cerkwi i|nieststy ta Rosya umie sobie radzić i umie swoją 

wkładanie przemocą komunii prawosławnej do ust, | reputacyę popierać. Są wsie NA P u; 

to jedyne dziś w świecie i całkiem oryginalne mo- | żadną miarą rady sobie dać nie można. 

skiewskie apostolstwo. ludność wytępić do ostatniego, a to h 
Niedawno matka trojga dzieci, unitka, przyszła | Przeto jest bardzo prawdopodobnem, że ukaże się 


prosząc o ratunek i tem zakończyła: Jeżeli niema 


ratunku, to ja dzieci pozabijam i siebie, bo ja nie | unii. Dla świata będźie to jasny dowód, że pogło- 
chcę zguby ich dusz. Ja będę grzeszna i potępio- |ski o gwałtownem nawracaniu były fałszem — 8 
a, ale niech dżieci moje uratuję. sprawie wytępienia unii mio tu ris zs 


I tej kobiecie. pomódz nie można. Ona także którzy już w niej wy- 
przyjąć musi dobrowolne prawosławie, bo ksiądz > 
łaciński, <któryby się poważył wysłuchać jej spo 
wiedzi, pójdzie w Sybir i parazi całą pare fię 
Į zniesienie i to nieby nie. pomogło, znaleziono 
by ją po tej spowiedzi, obitoby i do cerkwi razem 
z dziećmi powleczono. Niel doprawdy czy jest w 
świecie coś podobnego? czy dzieją się gdzie takie 


prawosławnej dyeceżyi chełm- 
że zostanie na teraż przyłączoną 


piel biskupem chełmskim Lie będzie. a Ro 
aya tak zużytego i znienawidzonego narzędzia nie 
użyje, skoro niema tego koniecznej po 
wią, że już gotowa nominacya na jakiegoś przeło- 
żonego morastara w Rosyi, a pewne jest, że Po- 
piel obecnie na zadowolnionego nie wygląda. 


ki nie wymrze całe świeżo nawrócone pokolerie, 
„óki nowe nie wyrośnie w schyzmie i póki się nie 


Oprócz 
Gczba unitów z tak zwanej inteligencyi, zwłaszcza 


kój. 
pop - 
zapytałał na to: który ukaz służy temu wezwaniu 
za podstawę? Odtąd dają wszystkim wykształconym 
unitom spokój, 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


2 wi wy któ pała pamdechi sc a Lwów 21 meja. 
o bez religii o łaciński ioła cho- O zh 
dzić im nie 6 a eeaangh: a Ariels À 23 posiedzenie Sejmowe. | 

W nieubłaganej konsekwencyi idzie już dzisiaj| Z tku - i p. Gniewosza 
rząd rosyjski dalej w kwestyi prawosławia. Jeszcze |w sprawie drogowej po krótkiej d i do ko- 
z uritami sprawa nie ukończona, a nad misyi drogowej poczem X. Krzyżanowski uzą- 
mi gromadzą się chmury. Korzystając z okoliczno w niezrozumiałym nas j 


wym; i 
waz Awa apa wojskowa a osójoym o- 
bowiązkiem wojskowej w mości 
i firm lko do szkół 


do 
wojskowych, dia braku znajomości języka niemie- 
, 


księgami kościelnemi, że ieni |ckiego w naukach nie moża postępow 
od kilku pokoleń jako łacinuicy są zapisani i jakoj zważywszy, że młodzież ukończywszy szkoły ére- 
tacy żyją. Apelacya idzie do naczelnika powiatu, dnie, na uniwersytetach i technicznych 


cyo, służy np. to, iż ktoś urodzony z rzymsko- 
katolickich rodzin, 


czego naśladowania kompozycyj Rafaela. Obraz 
ten oceniać można tylko ze względu na manierę, 
ną fakturę, na koloryt, na. wykończenie, do ory- 
ginalnych kompozycyj zaliczyć go niepodobna. 
W bitwie pod Pali-Kao p. Beaucé, widz silić się 
mus na odkrycie bitwy, a pomimo, iż kompozy- 
cya przepełniona jest wojskiem, pomimo że w gru- 
pie jenerałów odkrywa. przyszłego marszałka hr. 
Pali-Kao, to główną uwagę widza ściągą most, 
na którym wojsk już nie rozróżnia, lecz który 
wydaje się być głównym punktem krajobrazu. 
O bitwie tej już się nawet nie myśli, lecz przy- 
gląda się niebu, zieloności, nierównościom gruntu, 
i odchodzi się z tem wrażeniem: jaka szkoda, że 
te tłumy źołnierzy nie pozwalają bliżej przypa= 
trzeć się krajobrazowi! 

W przedsionku domu ź 
widać zachmurzonego mężczyznę nie raczącego 
obdarzyć nawet jednem spojrzeniem młodej ko- 
biety, która z całym wdziękiem miłości przechy- 
lając głowę na jego ramię widocznie o coś go 
prosi. Katalog pisze: Le Vaincu! Widz jeszcze 
nie rozumie, z wdzięcznością przeto odczytuje 
zamieszczoną póniżej legendę: „Zgnieciony armią 
Antygony, Kleomeniusz powrócił do miasta i za- 
mknął się w domu. Młoda jego żona przychodzi 
i chce mu ofiarować zwyczajne usługi. Lecz od- 
mawia on wszystkiego, pić nie chce, choć z: pra- 
gnienia umiera, siąść nie chce, choć od znużenia 
upada, lecz oparłszy się o kolumnę w myśli prze-. 
gląda rozliczne projekta zemsty." To polityczna 
przeto, a patryotyczna alluzya! lecz jak przed- 
stawić na płótnie człowieka, który jeść nie chce 
i siedzieć nie chce, i żonę swoją odpycha, pa 
jekta zemsty mu droższe? Wątpię; aby p. Mathieu 
szczycił się, że posiadł tę sztukę. Gdy. napróżno 
tych rzeczy naszukawszy się w obrazie miałem 
się odwrócić, koło mnie stanęło dwóch Francuzów : 
Tiens! C'est le mońsieur qui m'est pas content! — 
jeden z nich zawołał. Spojrzałem — prawdą |. Le 
Vaincu jest widocznie niezadowolony. Nie' ma 
czem się cieszyć, to jeszcze prawda! ale dlaczego 
jest niekontent? — tego obraz wytłumaczyć nie 
zdolny. 


Ojczyzny poświęcić mu wolno. Miasto tej myśli 
artysta wypisał na czole wodza jeden tylko wy- 
raz : marzyciel i przedstawił Mac-Mahona w takiem 
zadumaniu, że choć do koła niego tłoczą się 
żołnierze i padają trupy, choć koń wspina się 
pod nim, zdaje ci się, że wódz stoi w miejscu 
i zapatrzył się... na jakiś sen złoty. Pomimo tła, 
na jakiem p. Betserelle ułożył ten portret, kom- 
pozycya nie przestaje być tylko portretem — zaś 
portret pochlebstwem ; — szkoła Cabanela! Wolę 
też p. Lafou, który portret jen. Charrete nazwał 
tylko portretem. 

W tym samym salonie uderza cię także olbrzy- 
mich rozmiarów szubienica, na której zawisło aż 
siedm trupów. Dopóki oko ną tej szubienicy spo- 
czywa, widz pojmuje, wzdryga się i wstrząsa, lecz 
pod tą szubienicą na przodzie cóżto za waryatka, 
ta kobieta z rozczochranym włosem, wspinająca 
się na palce, a ręką zamaąszyście dźwigająca kij, 
którym grozi unoszącemu się nad nią sępowi? 
Katalog nosi napis: „Respha broniącą ciała sy- 
nów swoich przeciw drapieżnemu ptactwu.* Więc 
ta czarownica, to ma być owa matka która, jak 
mówi stary Testament, „pozostała tam od początku 
żniw aż dopóki woda niebieska nie spadła na nie 
i nie dopuściła ptactwu, by szarpało ich ciała ?* 
P. Becker sądził, że dość kobiecie wykrzywić u- 
sta do rozpacznego wykrzyku, krwią zaczerwienić 
jej oczy, włosy rozczochrać i kij dać w rękę, aby 
przedstawić w niej matkę zasłaniającą ciała sy- 
nów od szponów i dzióbu. Czy mógł tak dopiąć 
celu? Nie sądzę, wiersz Starego Testamentu dla 
tej nieszczęśliwej matki budzi głębokie i smętne 
współczucie; obraz p. Beckera do tej kobiety bu- 
dzi tylko wstręt, odrazę i wimowoli odwraca się 
od niego. Delacroix byłby może linkami nacią- 
gnął za krótkie ramiona tej kobiety, ale miasto 
kij dawać jej do ręki, w ramiona byłby ujął szu- 
bienicę całą i ciała. synów nie kijem, lecz ciałem 
matki zasłonił. i 

W przeciwnej stronie jest obraz Matki Boskiej 
z małym Jezusem i Janem Chrzcicielem. P. Bou- 
gerredu widocznie nigdy nie zajrzał do galeryi 
Luwru; inaczej byłby się ustrzegł tak niewolni- 


czasów starego Rzymu, 
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. zważywszy nakoniec, że dotychczasowa nauka 

języka niemieckiego w III i IV klasie szkół ludo- 

ka m jakoteż szkołach średnich celowi nie odpo- 
a 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1) Począwszy od drugiej klasy wszystkich szkół 
ludowych język niemiecki jest obowiązkowym przed- 
miotem nauki. 

2) W klasach niższych szkół średnich w części 
lub całości utrzymywanych z funduszów publicz- 
nych, najmniej jeden przedmiot, w klasach zaś 
eg wm mioty samych Regen Średnich, najmniej 

wa oty w jęz niemiecki j 
wykładane. = *w..298.pe 

Wniosek ten odesłano do komisyi edukacyjnej. 

Nastąpiło sprawozdanie o budżecie szko' nym na 
r. 1876. P. Czerkawski odczytał sprawozdanie i 
wnioski, które w poz. II, VIII, XIV i XV niższe 
od tych są, która preliminowała Rada szkolna. 

Pozycye rozchodów są następujące: 

Rubryka -I. Zasiłki dla fanduszów 
szkolnych okręgowych 278,000 złr. 


» IL Substytuoye . . . 48,000 ,„ 
- III. Zasiłki czasowe dla szkół 
utrzymywanych przez 
y e RP 5 bi £IDQ -, 
” . Fun i stypendya 
> k Adjata > A " z , s 
ý . uneracye i zapomogi 10,631 „ 
ń VIL Podatki i danioy . = 161 , 
4 VIII. Koszta podróży i dyet 1000 ,„ 
y IX. Dodatki pięcioletnie dla 
nauczycieli . Baad „000 „ 
» X. Dodatek do funduszu e- 
l merytalnego . . . 12,800 „ 
» XI. Na emerytury dla nau- 
czycieli, którzy utracą 
posady w skutek orga- 
nizacyi - . . 5000 „ 
XII. Dary złaski . . 3845 „ 
» <= XIIL Potrzeby szkolne ogól- 
nej natury . . . . 10,000 ,„ 
» XIV. Rozmaite wydatki . 4000 „ 


» X. Zaliczki zwrotne dla 

gmin na budynki szkolne 30,000 „ 
i ays dochodów są pastępuj 
a 


pujące : 
Rubry Odsetki od kapitałów 15,080 złr. 
% IL. Dochody z dóbr, real- 
ności i innych praw 68 „ 
s III. Opłaty szkolne . . . 1,142 „ 
s = po uicem siretok zry SANO za 
» „. Zysk ze sprzedaży ksią- 
żek szkolnych . . . 1,465 „ 
ó VI. Zapisy i darowizny 6.574 
„ VI. Taksy spadkowe 7 ? > 
» VII. Rozmaita dochody . . 696 „ 
r IX. Dodatek obowiązkowy 
"ze skarbu państwa na 
podstawie ustawy pań- 
stwa z d. 14 maja 1869 
e u. p. Nr 62) $ 66 54,943 „ 
5 X. Zwroty zaliczek gminom 


na budynki szkolne u- 
dzielonych . . . . . — , 

GK toś Ogół dochodów 83,224 złr. 

nio cowe są następujące: 

Wysoki Sejm raczy aoa 7. 

1) Zatwierdza się preliminarz fanda- 

Bzu krejowego ną rok 1876 w dziale 
wydatków w kwocie . . . . „. 388,593 „ 
w dziale dochodów w kwocie 83.224 ,„ 

2) Niedcbór funduszu szkolnego kraj- 
jowego w kwocie . . . . . . . 805,369 złr. 
zamieszcza się na budżecie krajowym. 

3) Sejm powtórnie wyraża życzenie, iżby preli- 
minarz funduszu poan cs w złości zawierał 
dokładną analizę potrzeb szkół ludowych, celem 
uzasadnienia żądanych na ich pokrycie sum, i 
wzywa o. k. Radę szkolną krajową, iżby się chciała 
zastosować do tego enia. 

4) Sejm wzywa č. k. Radę szkolną krajową, iż- 
by na przyszłość gminom domagającym się wspar- 
cia z funduszu szkolnego krajowego na wystawie- 
nie budynków szkolnych udzielała z kredytn na 
t»n cel przeznaczonego i w miarę jego wysokości 
jedynie w tormie zwrotnych, eprocentowanych za- 
liczek, oraz poleca Wydziałowi krajowemu, aby w 

imi dochodów rzeczonego fandu<zu osgo- 
ną dla spodziewanych z tego tytułu zwrotów 


otworzył rubrykę. 

5) Poleca się Wydziałowi krajowemu, iżby celem 
jak najspieszoiejszego zenia utworzonej w 
r 1872 ze składak na cele szkolne fandacyi w ży- 
cie, w myśl uczynionego na posiedzeniu Izby po- 


isłów w Radzie państwa d. 27 styczuja b.r., przez 
ministra skarbu oświadczenia, wyjednał u c. lk. 
rządu pozwolenie, aby przypadająca z tego powodu 
od pomienionej funkcyi opłata, ratami w przeciągu 
lat 20 uiszczoną być mogła. 

Po odczytania sprawozdania zabrał głos hr. G o- 
łuchowski i tłumaczył przedewszystkiem, ża Ra- 
da szkolna tylko z powodu niespodziewanego ze- 
brania się sejmu na wiosnę, nie zastósowała się i 
zastosować się nia mogła do uchwały Sejmu z 
r. 1874, czego dotknęła komisya w ustępie 3cim. 
Następrie rozbierał pojedyncze pozycye budżetu, 
zmienione przez Radę szkolną, uczynił w końcu 
wniosek zmiany poz. II rozchodu z 4000 na 8000, 
poz. VIII z 1000 na 2000, poz. XIV na 4000 złr., 
poz. XV z 30,000 na 60,000 złr. 

P. Chrzanowski zgadzając się co do wszy- 
stzich pozycyj z poprzednim mowcą uczynił wnio- 
sek, aby w poz. XV na zaliczki zwrotne dano 
30,000 złr., a na bezzwrotne 30,000 złr. 

Do tego wniosku przychylił się także p. G ołu- 
ohowski. 

P. Zyblikiewicz popierając wniosek p. Go- 
łuchowskiego, zapewnia, że wydatek większy przez 


|oiego żądany nie wpłynie wcale na podwyższenie 


dodatków do podatków. 

P. Grocholski: Może niewłaściwem jest przy 
budżecie odwoływać się do zaufania. Ale azcze- 
gólne okoliczności każą nam to dziś uczynić, s tą 
okolicznością jest to, co się dzieje w Radzie Pań- 
stwa. Na każdym kroku spotykamy się ze zaczep- 
kami na naszą Radę szkolną, chcą podkopać jej 
byt, ścieśnić jej atrybucye. W obec tych zaczepek 
i nagabywań sądzę, że możemy odstąpić od ści- 
słości wymaganej przy budżecie, i prosiłbym Pa- 
nów, abyście dali wyraz zaufania do Rady szkol- 
nej przyjęciem wniosku namiestnika. 

Po krótkiem przemówieniu p. Pietruskiego 
również za wnioskiem p. Gołuchowskiego, sprawo- 
zdawca p. Czerkawski oświadczył, że w obec wy- 
jaśnień przez p. Gołuchowskiego uczynionych, przy- 
ohyla się do tegoż wniosku imieniem komisyl, po- 
czem przyjęto prelimioarz ze zmisnami, jakie za- 
proponowali pp. Gołachowski i Chrzanowski. 

Wskutek tego cyfra rozchodów wzrosła do 427,593 
złr., a gdy cyfra dochodów pozostała niezmienioną, 
niedobór przeto dochodzi do sumy 344,366 złr. 

Pankta 3 i 4 sprawozdawca cofoął. Punkt Sty 
zawotowano według wniosku komisji. 

Następującym punktem porządku dziennego było 
sprawozdanie komisyi edukacyjnej o założeniu dru- 
giej szkoły realnej we Lwowie. 

Komjsya wnosi ze względu na przepełaienie nad- 
zwyczajne istniejącej szkoły, aby wezwać rząd o 
zaprowadzenie drugiej szkoły realoej we Lwowie. 

P. Chrzanowski ze względu, iż jak to cyfra- 
mi ze sprawozdania Rady szkolnej wyjętemi dowo- 
dzi, również szkoła realna krakowska nad miarę 
jest przepełnioną, aby wezwanie to rozciągnąć także 
i ną założenie drugiej szkoły realuej w Krakowie. 

P. Majer jako przewodniczący komisyi eduka- 
cyjnej oświadcza, że komisya tylko dla tego nie 
uczyniła wniosku tego, bo nie miała jeszcze wtedy 
dat z Rady szkolnej. Obecnie zaś przystępuje do 
wniosku p. Chrzanowskiego. 

P. Biłous dowodzi, że koniecztą jest jedną 
szkoła realna z językiem wykładowym ruskim i 
wnosi, ar Sek vesiis -per kanig propono- 
wanego dcda r założeniu uw 
dhit obydwa ja a pa dz do se: 
dnienia. 

Sprawozdawca p. Sawczyński temu w zasa- 
dzie się nie sprzeciwia, wszelako mniema, że na 
to nie jest miejsce w rezolucyi, lecz wobec tego, 
że istnieja ustawa co do języków wykładowych, w 
szkołach średnich, należałoby poprzód zmienić tę 
ustawę, tem bardziej, że jest już w tym kierunku 
postawiony wniosek p. Antoniewicza. 

głosowaniu przyjęto wniosek komisyi z do- 
datkiem p. Chrzauowskiego, dodatek p. Biłousa nie- 
uzyskał większości. 
astąpiło sprawozdanie komisyi edukacyjnej o 
wniosku p. Dunajewskiego względem zrównania faryj 
w szkołach średnich z feryami ra uniwersytetach 
pod względem czasu. 

Sprawozdawca p. Szujski czyni imieniem ko- 
misyi wniosek następujący: 

„Sejm wzywa Wysoki ces. król. rząd, aby po- 
stanowił, co potrzeba, iżby ferye t. z. jesienne w 
uniwersytetach i szkołach średnich w naszym kraja 
o ile możności na jeden czas przy f: 

P. Antoniewicz- wnosi dodatek, aby wymie- 
nić jako czas nsjodpowiedniejszy miesiące lipiec i 
sierpień. i 

,Po przemówieniu krótkiem sprawozdawcy, Izba 


d 


Takie wrażenia sprawiają płótna wybitniėjsze 
rozmiarami ram lub kompozycyi, więc preten- 
syą, jakie znajdujemy w salonie kwadratowym. 
Wprawdzie od ostatnich lat cesarstwa salon ten 
stracił swój dawny przydomek salonu honorowego, 
lecz faktycznie organizatorowie wystawy w taki 
sposób rozdzielają układ obrazów w czterech se- 
ryach sal, których środkiem jest salon kwadra- 
towy, że nie narażając się na oskarżenie, iż u- 
rządzają w nim salon wybranych, faktycznie roz- 
wieszają w nim dzieła, które ich najsilniej uderzyły, 
bez względu na literę początkową nazwiska artysty. 
Przy czterech wejściach do bocznych seryj sal 
znajdujemy zawieszone litery: A-C, G-L, M-P, 
i S-Z, służące do oznaczenia, w jakim kierunku 
szukać należy dzieł artystów, których nazwiska 
od tych liter się zaczynają; że zaś salon kwa- 
dratowy nie jest poświęcony wyłącznie pewnej 
jakiejś literze, ipso facto organizatorowie przy- 
znali sobie prawo zamieścić w nim dzieła arty- 
stów których nazwiska zaczynają się od jednej 
z liter zamkniętych pomiędzy A. ©. G. L. M. P. 
iS. Z. czyli miedzy A. Z. Salon ten przeto za- 
wiera dzieła jeżeli nie najwybitniejsze zasługą — 
to w każdym razie dzieła, publiczności, przez 
organizatorów wystawy zalecone. 


mał nową nagrodę, prix du salon zwany. Samson 
zrywający swe więzy, lub w końcu olbrzymich a 
największym salonie rozmiarów, Gustawa Doré, 
Siódme koło Dantowskiego piekła, są kompozy- 
cyami albo pretensyonalnemi a nie zrozumiałemi, 
albo też nieodpowiadają myśli jakiej w nich się 
szuka. W Samsonie p. Lehou, widz szuka tego 
blijnego Tytana zrywającego swe więzy, szuka w 
nim przeto wyobrażenia siły, gry muszkułów, ma- 
lowanej rzeźby tak jak ją rozumiał Michał Anioł 
lub Guido-Reni, natomiast znajduje tylko rozrzu- 
conych po obrazie, prawda, że w malowniczych 
pozach i bezładnych gestach, powalonych o ziemię 
strażników przez salonowego akrobatę, na którym 
dziwno że niema łśniącej łuski scenicznego stroju. 
Kompozya Dorégo jeżeli zatrzymuje widza, to je- 
dynie przez wywołanie w nim chęci odszukania 
tego co artysta chciał w niej wyrazić. Lecz po- 
szukiwanie to próżne, a im dłużej w obraz się 
patrzymy, tem mniej pojąć go i zdać sobie z niego 
sprawę jesteśmy zdolni; artyście zbytecznie cho- 
dziło o przedstawienie nocy ciemnej, taką przeto 
na obrazie rozlał ciemność, że postacie Danta i 
Wirgila nikną w niej zupełnie i obraz przedsta- 
wia tylko mrowisko ludzi pooplatanych wężami. 


Lecz gdybyśmy nawet, niedowierzając wyboro- | Szkoda płótna i szkoda doprawdy czasu. 


wi organizatorów z równą skwapliwością w innych 
też salach szukali dzieł wielkiej sztuki, to wszę- 
dzie miasto istotnego zwrotu do malarstwa hi- 


4 storycanego dostrzedz musimy tylko dużo pretensyj 


do tego zwrotu. Pythie, p. Motte, jak V? Interdit 
|. Laurens, jak Mullera, La Demeure du roi Lear. 
Philippotemuz: Rencontre du roi Henry et de Sully 
i wiele innych w tym rodzaju kompozycyj stano- 
wią właściwie obrazy rodzajowo-historyczne, lecz 


Tyle tylko powiedzieć można o zaznaczonym już 
w roku przeszłym zwrocie do wielkiej sztuki. 
Zwrot ten istnieje. Faktu nie przeczę, ale zwrot 
to bardzo jeszcze niezręczny, nieszczęśliwy. To 
samo zresztą co powiedziałem dotąd o malarstwie 
historycznem lub natchnionem przez poetów, daje 
się zastosować w zupełności do malarstwa reli- 
gijnego. Stary i Nowy Testament, historya pier- 
wotnych chrześcian lub katolickiego kościoła na- 


nie dzieła wielkiej sztuki. Galileusza: E pur si|tchnęły kilku malarzy jak np. Bellet, Douillard, 


muove p. Picon, La mort de Sentque p. Sylvestre, 
Persócution de Dioclétien p. Souzay. Le Remord 
Ullmana. Julia p. Zier. Thamar Cabanela. 


Perrot, Prion, Thournier, Thirion, Weerts, lecz 
nic tam nie znajdziesz oryginalnego, nic porywa- 
jącego. Wojennych Wernetowskich kompozycyj 


p- 
Mort de Ravana p. Cormon, Pyrame el Thisbé|także napróżno byś szukał, lecz wojenno-rodzajo- 


_ p. Delobbe. 7 Jnvasion p. Debriena, Une conjura- 


tion p. Glaise. Après le pillage p..Quesnet, ró- 


we, epizodyczne czy anegdotyczne obrazki są 
bardzo miłe w tej części sztuki; pp. Bayard, 


wnie jak p. Lehou, który w zeszłym roku otrzy- 


ÖZAS z Niedzieli 28 Maja 1875. 


uchwala wniosek komisyi z dodatkiem p. Antonie- 
WICZA. 

Na wniosek p. Czerkawskiego, jako sprawo- 
zdawcy komieyi edukacyjnej, sejm bez rozpraw pra- 
wie jednogłośnie uchwala: 

Wzywa się rząd, żeby zgodnie ż uchwałą Rady 
Państwa w r. 1870 wydaną, przystąpił do utworze- 
nia Wydziału lekarskiego w Uniwersytecie lwow- 
skim na koszt skarbu państwa. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi prawniczej (spra- 
wozdawca Dr Fruchtmann) o wniosku p. Ję- 
drzejowskiego względem reformy ustawodawstwa o 
należytościach prawnych i spisywaniu aktów po- 
śmiertoych przez gminy. 

Komisya zgadzając się, że ustawodawstwo o na- 
leżytościach prawych nie odpowiada stosunkom 
mianowicie naszych włościan, że ustawy te naru- 
szają samą substonoyę majątku i że powinny być 
zniesione wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem wyraża ponownie przeko- 
nanie swoje, ża niezbędnie potrzebną jest bezzwło- 
Qzna radykalna reforma ustawodawstwa o należyto- 
ściach prawnych, celem ulżenia ludności opodatko- 
wacéj i umożliwienia prawnego zastosowania doty- 
czących ustaw —i 

zywa wysoki rząd, by tę reformę w drodze 
konetytucyjnćj jak nejapiesznićj przeprowadził. 

IL. Wzywa się wysoki rząd, by nim reforma u- 
stawodawcza nastąpi, usterki 1 wadliwości w za- 
stosowaniu dotychczas obowiązujących ustaw i prze- 
pisów o należytościach prawnych w admi- 
nistracyjaćj usunął i wtym celu przedewszystkiem 
zarządził : 

a) by wymierzanie należytości prawnych odda- 
nem było osobnym urzędom wymiarowym; 

b) by władze wymierzające należytości z urzędu 
prawa opodatkowatych, uwzględniały nie czekając 
wniosków tychże : mianowicie, by opust z należy- 
tości w myśl przepisu z dnia 3 maja 1853 L. 181 
dz. pp. przyznano z urzędu także przy tranząk- 
cyach i spadkach dotyczących nieruchomości w 
miejscowościach, dla których księgi hipcteczne nie 
istnie 
spadków lub kontesktów, których wartość jest 
wątpliwą aż do wyjaśnienia sprawy się wstrzymy- 
wały i z urzędu nad zwróceniem nieprawnie ścią- 
gniętych należytości ozuwały;: 


d) by sądy przy pertraktacysch spadkowych | dla 


przestrzegały, aby do inwentarza to tylko jako rze- 
czywisty spadek wciągano, co w chwili śmierci w 
Arge spadkodawcy się znajdowało; ; 

e) by urzędy wymiarowe pierwszéj ins mia- 
ły prawo i obowiązek na opłatg należytości spad. 
kowój w dłuższych ratach zezwalać, a to bez po- 
liczenia procentów zwłoki, jeżeli strona tego żąda 
i wartość spadku 4000 zł. nie przechodzi. 

Te wnioski przyjęto bez rozpraw. Co się zaś ty- 
czy części wniosku p. Jędrzejowskiego, aby 
akta pośmiertne oddać gminom, komisya nieuważa 
tego za meżliwe wobec tego, że gminy nasze nie by- 
łyby zdolne do przeprowadzenia takich czynności. 
Wnosi zatem: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

a) Nad wnioskiem p. Jędrzejowskiego: „wezwać 
wysoki rząd, by się postarał o to, aby przeprowa- 
dzenie aktów pośmiertnych w drodze konstytucyj- 
nój do załatwienia samym gminom oddane było,* 
przechodzi Sejm do porządku dziennego. 

b) Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Ka. Krak. wyraża przekonanie, że reforma 
ustawy s d. 9 sierpnia 1854, o ile takowa do po- 
stępowania sądowego w sprawach spadkowych sie- 
rocińskich się odnosi jest niezbędnie potrzebną i 
wzywa wysoki rząd, by tę reformę w drodze kon- 
:tytnoyjnój jak najrychléj przeprowadził, 

P. Jędrzejowski staje w obronie swego wnio- 
sku, opowiadając, jakie nadużycia dzieją się przy 
spisywaniu aktów pośmiertnych po wsiach i jakie 
ztąd wynikają koszta. . 

X. Pełech stawia poprawkę do w.iosku p. Ję- 
smiga. aby nie gminy, lecz zwierzchność 
gminna, a względnie egzaminowani pisarze gmiyni 
sporządzali = pośmiertne. a 

P. Fruchtmann wykazuje, że jeśli się dzieją 
nadużycia, to można im zapobiedz w drodze kar- 
nej, a błąd nie leży w ustawie. Jeśli zaś odradza 
komisya sporządzanie aktów pośmiertnych oddać 
gminom, to tem bardziej nie podobna oddać ich 
pisarzom gminnym, bo na takich pisarzów, którzy- 
by podołali temu trudaemu często zadaniu, nie 
stać gmin i nie mamy ludzi takich, którym z wszel- 
ką otuchą możnaby oddać takie funkcye. 


Brenne, Bellecour, Coubertin, Couturier, Duplats, 
Dupont, Decaen, Guignard, Rolle, Sergent, celują 
w tym rodzaju w którym palmę pierwszeństwa 
oddać niewiedzieć jeszcze komu, p. Neuville czy 
Detaille, czy Yvon. Właściwie rodzajowe obraz 

poświęcone scenom rodzinnym, miłosnym lu 

dziecinnym z ręki prawdziwych mistrzów pochodzą. 
Mullera Un instant seul, dzieciak w koszulce z 
czepeczkiem na bakier, topiący swoją lalkę w ron- 
delku z papką i lejący tę papkę łyżką w:otwo- 
rzony zegarek, który widocznie odano mu do rę- 
ki aby się zajął czemś podczas nieobecności ma- 
my, jest dziełkiem mistrzowskiem. Buziak taki 
napuszony, usta tak wydęte, oczy tak wlepione 
w zegarek i w łyżkę z papką, że dzieciak niedo- 
słyszy nadbiegającej mamy i do chwili póki za 
tę destrukcyjną zabawkę skarconym nie zostanie, 
nie spuści oka ani z zegarka ani z łyżki, ani 
z lejącej się do zegarka papki. Krajobrazy sta- 
nowią główne tło salonów, a za Cortem i obok 
niego postępuje tak liczna armia i tak dzielnych 
artystów, że Śmiało powiedzieć możną iż pejzaż 
stał się dziś wyrazem francuskiej sztuki, Zdanie 
przeto p. Batbie z r. 1878, pozostaje dotąd nie- 
zmiennem, artyzm francuski nie może sięgnąć w 
dziedzinę wielkiej sztuki, ale celuje w krajobra- 
zie i w rodzajowo anegdotycznej sztuce, raczej 
wdzięcznej jak prawdziwie pięknej. 

Czy jednakże po tem co powiedziałem, na wy- 
stawie paryskiej nie szukać ani jednego dzieła 
wielkiej sztuki? To rzecz inną, mówiłem dotąd 
tylko o sztuce francuskiej a w salonach z r, 1875 
znajduje się około 100 artystów cudzoziemców, 
a w tej liczbie 14 nazwisk polskich, Z Belgii 
i Szwajcaryi przysłano kilka obrazów history- 
cznych, przecież gdy nam przychodzi zapytać Się, 
czy jest i wpośród tych tych kompozycyj, dzieło 
któreby istotnie historycznem. nazwać można, to 
nasuwa się nam tylko jedno nazwisko, lub żądne: 
Matejko lub nikt. j 

Zmuszony przecież jestem podnieść zarzut tak- 
że i przeciw Matejce, gdyż jeżeli francuska kry- 
tyka od mojej surowsza, nie zechce zaliczyć jego 


j$; 
c) by te władze ze ściąganiem należytości od | rzędną 


Po tem przemówieniu przyjęto wni. ski komisyi, 
a marszałek odroczył posiedzanie de godziny tej 
popołudniu. 1 

Na porządku dziennym zmiana ordynacyi wy= 
borczej (wniosek p. Hausnera) i uchwalenie reszty 
paragrafów ustawy polowej. 


Lwów 21 maje. 


Ponieważ prawdopodobnie sprawa drogowa przyj- 
dzie raz wtóry na stół Izby, pozwólcie mi po- 
wrócić jeszcze do rozpraw nad nią przez trzy dni 
odbytych, w których niektóre strony były w wa- 
szem piśmie mylnie zdaniem mojem przedstawione. 

Włościanie tym razem w kwestyi drogowej nie 
stanęli, jak to niestety zwykli czynić gdy Chodzi o 
reformy, na stanowisku negacyjnem, opornem, bez- 
wiednem, lecz oświadczali się eo do reformy ustawy 
drogowej dodatnio. Walczyli i w komisyi i w sejmie 
z wszelzą stanowczością przeciw projektowi wię- 
kszości komisyi, biorącemu bydło robocze za pod- 
stawę prestacyj drogowych; lecz nie poprzestawali 
na samej tylko negacyi tej podstawy, ale stawiali 
różne a cye. Oświadczali gotowość do presta- 
cyj w pieniądzach, gotowość do prestacyj w natu- 
rze, byle podatavo tych lub owych prestacyj nie 
stanowiło bydło ro , ale podatki. Co więcej, 
przystawsli czy to na nową zupełnie ustawę, czy 
na reformę starej; przystawali na reformy tejże na 
jakiej bądź podstawie, byle usuniętą była podsta- 
wa bydła roboczego i połączona z nią konskrypcya 
bydła, która w nich budziła wstręt nieprzezwy- 
ciężony. 

Posłowie z większej posiadłości dzielili się na 
dwa obozy. Jeden z tych pragnął zatrzymać dzi- 
siejszą ustawą drogową nietkniętą. Drugi obóz re- 
prezentowany przez większość komisyi drogowej, 
pragut wprawdzie reformy ustawy, lecz w proje- 
koio swoim przyjął za główrą podstawę do żąda- 
nia i wymiaru prestacyj bydło robocze i połączo- 
ną z tą podstawą kooskrypcyg bydła w całym 
kraju. Prryjął zatem tę właśnie podstowę, którą 
wprawdzie i włościanie jako pomocniczą i drugo- 
rzędną dopuszczoli, lecz jako główną i pierwszo- 
wyłączoną mieć chcieli. ż 

Sąd przeto o włościanach w jednym z listów u- 
mieszczonych w onegdajszym Qzasie, nie jest słu- 
szpy; oni bowiem równie jak większość komisyj 
chojeli reformy, powiem nawet, że byli dostępniejsi 
reformy, bo głosowali wszyscy za kilkoma afir- 
macyami, gdy większość komisyi jedną tylko przy- 
puszozała. Również zdają mi się Io Dawca 
pochwały zawarte w tym samym liście dla proje- 
ktu większości. Nie będę wchodził w jego wady, 
skoro się projekt nie utrzymał, ale, wspomnę d 
wytłómaczenia, czemu taką wdrażała ta podstawa 
reformy cdrazą włościanóm, o postanowieniu wy- 
znaczającem dzień 15ty listopada na konskrypoyę 


Wiadomo, że w bardzo wielu gospodarstwach 
większych naszego kreju, mało używają koni a na- 
tomiast bardzo wiele wołów. Zakupują się one na 
wiosnę, a użyte do robót w polu przez wioszę, 
lato i jesień, przestają być z końcem października 
i początkiem listopada bydłem roboczem; idą na 
stajnie, jako bydło opasowe albo bywają w pomię- 
zionym czasie sprzedane jako bydło opzsowe. Kon- 
akrypcya w połowie listopada przedsięwzięta nie 
zastałaby pa cbszarze dworskim bydła rohoczego 
lecz opasowe, prestacye dworskie na drogę wypa- 
dłyby wtędy o tyle niżej. Włościanin operacyj ta- 
kich z bydłem ruboczem nio przedsiębierze, chyba 
w rządkich wypadkach, z konieczności nigdy zaś 
ze systemu gospodarczego. Zdawało się więc wło- 
ścianom, którzy zatrzymują swoje bydło robocze 
przez zimę, nie msjąc «stajni opasowej, że woły 
ich w dniu 15 listopada nie mogąc się liczyć za 
bydło opasowe, będą do konskrypcyi wpisane, ja- 
ko bydło robocze; a zatem, że dostarczą do kon- 
skrypoyi wszystkie swoje siły robocze, podozes gdy 
dwór mógł je zamienić na bydło opasowe. 

Ta okolicznceść przyczyniła się podcbn? ris po- 
mału do nadania rozprawom fatsluej barwy, ja- 
koby walki między obszarami dworskiemi a groma- 
dami. 


Większość komisyi drogowej bardzo zręcznie u- 
derka w dwie słabe strony przeciwników : rachun- 
kową i ekon-miczną. Na pierwazą, mniejszość bo- 
wiem komisyi oparła swój projekt drogowy na re- 
chuukach bardzo błędnych, tak co do przeszłości, 


jak i co do kombinacyj na przyszłość. Na drugą, |ły 


gdyż ta mniejszość ż: prestacyj na drogi nie 
w naturze, które kraj podostatkiem posiada, lecz 
w gotówce, której w kraju naszym brak wielki. 


Te dwie słabe str.ny posłużyły do mów świetnych 
i jędrnych, mimo to jednak: górowało zawsze w 
rozprawach to u-zucie, że włościanie okazywali go- 
towość do wszelkich kombinacyj, byle tylko bydło 
robocze jako główna i pierwszorzędna podstawa 
prestacyj była z ustawy wyłączona, prży której je- 
dynie większość komisyi obstawała. 

Nie na wiele podobno się przyda ustawa, nawet 
najsprawiedliwsza i najidoalniejsza, czego jedrat 
projektowi większości przyznać trudno, jeżeli już z 
góry budzi wstręt do siebie w tej masie ludności, 
którą przeważnie ma obowiązywać. Nie dopnie ona 
zamierzonego celu, bo natrafi na nieustanne tru- 
daości w wykonaniu; w obecnym wypadku mogła- 
by się stać źródłem nie przebranem rozstroju spo- 
łecznego. Dlatego też możeby zwolennikom projektu 
reformy większości komisyi wypadało było, prosto- 
wanie biędów rachunkowych ograniczyć do niezbę- 
dnych potrzeb a natomiast skoro istotnie pragnęli 
reformy ustawy drogowej, korzystać z bezprzykładnej 
dotąd gotowości włościan do innych ko: 
zwłaszcza iż gm wać mogli prawie z pewno- 
ścią, że proje więbozości nie przeprowadzą. 

To zdaje mi się spowodowało posła Zyblikiewi- 
czą do wystąpienia z wnioskiem pośredniczącym. 
Chciał z jednej strony przeszkodzić smutnemu 
zajściu, bo włościanie grozili opuszczeniem sejmu; 
z drugiej chciał ratować na tej kadencyi jeszcze 
możność reformy, ustawy-drcgowej. Chęci zaś ra- 
towania POA BT ap tej kapnei Sorin 
najlepiej p. Zyblikiewicz, głosując po upadku swo- 
jego wniosku, za wnioskiem Pi p. Gnie- 
WOSZA. 


Wiedeń 21 maja. 


(R.) Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska ogłasza ‘pi~ 
sma odręczzę NPana do ks. Auersperga, Dra Ban- 
bansa, p. Chlumeckiego i do br. Mansfelda. Roz- 
wiązują one stanowczo kilkomiesięczną zagadkę 
urlopu p. Banbansa. Czy były mioister handlu 
opuszcza swą posadę istotnie z powodu złabości, 
czy też z powodów od siebie niezawisłych, odrę- 
czne pismo monarsze w każdym razie jest osło- 
dzeniem udzielonej dymisyi NPan rie tylko dzię- 
kuje p. Banhansowi za wierne i znakomite usługi, 
oddane z patryotycznem poświęceniem i w gorli- 
wem spełnianiu obowiązków, ale przenosi go tylko 
w stan ozusowego spoczynku i waruje mu w. da- 
nym wypadku możność powrotu do służby. Chcia- 
no widocznie pokazać, że p. Banhans nie stracił 
łaski i względów, skoro użyto tej niezwykłej formy 
w ogłoszeniu dymisyi jego. Dotąd bowiem parla- 
mentarni ministrowie, a właściwie ministrowie w 


la | ogóle ustępowali z urzędu, a o przeniesieniu w CZa- 


sowy stsn spoczynku lub o ewontualności powrotu 
ich do urzędu zie było mowy. Iang bowiem jest 
sytuacya urzędnika idącego na pensyę, inne zaś 
sytuacya ministra pruszącego o dymisyę, zwłaszcza 
ministra parlamentarnego. Dla tego forma i 
listów odręcznych do p. Banhansa i do ks Auers- 
perga Świadczą o wielkich dlą. byłego ministra 
handlu względach, choćby zastrzeżony powrót do 
władzy nigdy nie miał nastąpić. Nowy minister 
bandlu p. Chlumecky znanym jest z urzędowania 
swego jako minister rolnictwa, tudzież z zastępstwa 
p. Banhansa. Czy korzyści, jakie osiągnie pó 
stwo z nominacyi p. Chiumeckiego ministrem han- 
dlu, zdołają powetować niewątpliwą stratę, jaką 
ponosi roluictwo, którego on był wybornym orę- 
downikiem, przyszłość okaże. 


Dzienviki niechętne p. Banhansowi, bardzo chwa- 
lą p. Chlumetzkiego, ale pochwały ich nie mogą 
łudzić nowego ministra handlu, gdyż dzienniki mo- 
żę liczą na to, że pcchlebstwami zdołają ująć s0- 
bie tego ministra, który wywiera wpływ pierwszo- 
rzędny na departament kolejowy, na koncesye ko- 
lejnwe i budowę nowych kclei. Minister handlu, 
któryby zążądał kilkaset milionów na budowę ko- 
lei żeleznych dla niesienia ulgi rędzy publicznej, 
byłby największym na całej kuli ziemskiej mężem 
stazu. Nowy minieter rolnictwa br. Mansfeld, obok 
energii, odpowiedniej młodemu. wiekowi, znajomo- 
ści stosuaków gospodarskich, jakiej nabył zawis- 
dvjąc tak wielkiemi majątkami — posiada tę' z3- 
letę, że będąc potomkiem rodziny magnackiej i 
będąc w stosunkach z szlachtą czeską, utrwali je- 
szcze bsrdziej węzły między środkiem w Izbie a 
gabinetem. Dzienniki, które koniecznie 
widzieć hr. Belrupta ministrem rolnictwa, zemści- 
się wskazując na bliskie powinowactwo hr. 
Manafelda z książętami Auerspergami; wszyscy 
trzej bowiem pożemili się z córkami hr. Festeticza. 
Cokolwiek bądź, nikt nie zaprzeczy, że zapełnie- 


obrazu do dzieł wielkiej sztuki, to winę tę Ma- 


tejko samemu sobie przypisać musi... Jaką rolę 
w jego obrazie odgrywa dzwon krakowski? pierw- 
szą — czy podrzędną? Jeżeli pierwszą, to obraz 
przechodzi do sztuki rodzajowo-historycznej, a 
nawet staje się une żżude de nature morte. W takim 
razie kompozycya chybia celu bo jej właściwo- 
ścią jest, że Ściąga całą uwagę widza nie na 
dzwon lecz na sam środek obrazu, na dwór kró- 
lewski. Jeżeli zaś artysta uważał dzwon sam za 
akcessoryum, a scena chrztu tego dzwonu posłu- 
żyła mu jedynie za pretekst do sportretowania, 
nie dość królewskiego dworu, ale całej ówczesnej 
historycznej epoki, to po cóż wprowadzać w błąd 
czytelnika który na mocy katalogu dzwonu tylko 
szuka. Dla publiczności polskiej zwiedzającej kra- 
kowską wystawę, tytuł ten: Baptème de la cloche 
Sigismond à Cracovie en 1521“ mógł być wy- 
starczającym, dla publiczności francuskiej jest 
zbyt skromnym, a gdyby katalog paryski wspo- 
mniał tylko, że obraz ten przedstawia La cour 
de Pologne assistant au baptème itd., to każdy 
z francuskich krytyków inaczej zaraz patrzał- 
by na dzieło i szukałby w niem tego właśnie 
co artysta chciał tam przedstawić, a przedsta- 
wił po mistrzowsku. Drugi zarzut dotyczy ro- 
zmiarów samego obrazu który, tonie wpośród 
olbrzymich płócien paryskich i ściąga jedynie 
na siebie uwagę żywością, jeżeli nie jaskrawością 
kolorytu w którym ton żółty silnie się. uwydat- 
nia. Zarzut to przecież podrzędny, usprawiedliwia 
go poczucie narodowej dumy, które pragnęłoby 
aby krytyka francuska zadośćuczynić mu chciała, 
a tem mniejszy nacisk nań kładę iż szczupłość 
rozmiarów obrazu usprawiedliwioną także być 
może trudnością, jaką dotąd spotyka sztuka pol- 
ka w należytej a materyalnej ocenie dzieł wy- 
magających dłuższej pracy. Wiem, iż kompozycya 
w tych zamknięta rozmiarach wymagała przynaj- 
mniej takiego samego talentu i tych samych stu- 
dyów, jakich wymagałoby jej przeprowadzenia w 
podwojonych rozmiarach. Lecz dlatego właśnie, 
że kompozycya ta jest mistrzowską, że jest w niej 


nawet postęp, więcej przestrzeni, powietrza, pers- 
pektywy, sądzę że zasługiwała na takie przynaj- 
mniej płótno jakie posiadał Skarga, Unia lub 
Batory. Na większem płótnie i ton żółty byłby 
się może rozpłynął w ogólnej jasności kolorytu, 
a widzowi także łatwiej byłoby śledzić szczegóły 
i portrety które tutaj może zbytecznie z sobą się 
zlewają. 

O innych dziełach i dziełkach polskiej sztuki 
w przyszłości szerzej napiszę, ograniczam się dzi- 
siaj na zamieszczeniu listy dzieł i artystów pol- 
skich. W katalogu znajdujemy więc następujące 
dzieła: Bakałowicza: Ludwik XIII zaprasza kar- 
dynała de Richelieu do partyt szachów i Klejnoty; 
Cetnera ze Lwowa ucznia Cabanela 3 obrazy: 
Salambó, Airam i Wiara; Gąsowskiego również 
8: portret i dwa krajobrazy; Gersona z War- 
szawy : Kawalerowie teutońscy zakonu krzyżowego 
w Polsce w XIV wieku; panny Mikulskiej por- 
tret i kompozycya p. t.: Spoczynek; dwa por- 
trety Rodakowskiego; dwa malowidła na porce- 
lanie panny Płużańskiej; akwarella Szyndlera ; 
Borycżewskiego portret ks. P. S. biust marmu- 
rowy; Grabowskiego płaskorzeźba: St Nadzieja ; 
Hegella z Warszawy dwa biusty z gipsu i z gli- 
ny; Rygiera z Warszawy: płaskorzeźba z mar- 
muru: Bogarodzica; w końcu p. August Wie- 
czfiński (de Serres), nadesłał z Wiednia archi- 
tektoniczny plan wielkiego dworca kolei żelaznej 
w Buda-Pesth, w pięciu obrazach. 

Dowiaduję się nadto, że i ną wystawie odrzu- 
conych w salach niefortunnych Magasins réunis, 
znajduje się kilku Polaków, jeszcze nie 
mogłem zwiedzić tej drugiej tawy, lecz kto 
miał odwagę szukać dzieł wielkiej sztuki w pa- 
łacu Elizejskim, temu już chyba nie braknie otu- 
chy do poszukania wybjtniejszych płócien nawet 
na wystawie odrzuconych, których liczba 4,000 
dochodzi. 


NE 2. a OZONE 


CZAS x Niedzieli 25 Maja 1878. 


nie luki powstałej w skutek ustępstwa p. Banban- onaki poczuwa sig do obowiązku zachowania się ści ziemi ujrzyó,własnemi oczami ten, wielki cmen- 
sa, Świadczy o silnej ciągle pozycyi gabinetu: obe- |wobec sąsiadów z całą ostrożnością; gdybyśmy byli | tarz, gdzie żyli a dziś spoczywają tysiące męczen- 


cnego. 


pewni, że ostrożność ta nie zajdzie za daleko, 


ników, rycerzy kościoła By nie zginąć wśród tych 


Komisye w ministerstwie wojny ukończyły już|nie zajdzie tam, gdzieby już mogła zakrawać na | ciemności, pielgrzymowi potrzebą światła, któreby 
swe obrady nad ustawą © awansach wojskowych i| tchórzostwo, to ta ostrożność ze strony rządu staćby |mu bezpieczną wskazało drogę; potrzeba mu, prze- 
ned ustawą O reorgalizacyi sztabu: jeneraluego. | się mogła jednym z nejważniejszych czynników po- | wodnika, któryby go prowadził w tych podziemiach, 


Ogłoszenia obu tych ustaw 
dziewać się vio należy. 

W poniedziałek d. 24 b. m. szef sztabu jenerał 
broni baron John wraz z wszystkimi prawie ofice- 
rami sztabówymi uda się na wielkie ćwiczenia 
sztabu jeneralnego, które odbędą się między Duna- 
jem a Thayg. 


Gradec 20 maja. 


bz lab owy sig porwać do wybryków 
munę paryską. 

= wracając. ie Fivan dan do Wiednia z po- 
dróży po Dalmavyi, ledwie kilka minut zatrzymał 
się i wyraźnie objawił burmistrzowi swoje pieza- 
dowolenie, ale za top. Rachbausr w parę dni po- 
tem oddał mu publicznie pochwałę, wznosząc toast 
na cześć jego. W każdym kraju konstytucyjnym 
krok taki prezesa Izby deputowanych uczyniłby go 
niepodobnym “na przyszłość. Ale w Wiedniu ani 
ministerium nie zrobi kwestyi ministeryalnej z toa- 
stu prezesa Izby, ani Izby nie rozwiąże, a jednak 
prezes Izby reprezentuje jej większość. 

0d tego wypadku izna emocya wzruszyła mia- 
stem. Powyżej Gradcu przeprawiały się w pier- 
wszy dzień Zielonych świątek niedaleko Judeubur- 
gu tłamy ludu "przez rzekę Mur na odpust; jedni 
szli mostem, drudzy na łodziach i promach przez 
tę bystrą rzekę puścili się. Jedea prom, na któ- 
rym zaajdowało się.od 130 do 160 ludzi, porwany 
prądem, uderzył o most i rożbił się; kilkaceście 
tylko osób uratowało się, reszta znałszła śmierć 
w potoku. Przez: parę dui rybacy łowili pod Grad- 
cem to część ódzieży utopiońych, to kobiałki i ko- 
szyki, a dotąd 93 ciał wydobyto z wody. Tłamy 
ludzi zalegało przez parę dai' most łańcuchowy, 
przyglądając się uwijsjącym się łodziom rybackim, 
Mle i to ustało, a miasto wróciło do dawnego tey- 
bu życia. 


Poznań 19 meja. 


We wszystkich klasztorkach naszych krzątają 
się, przygotowują na opuszczenie Wielkopolski, pod 
prosyą anti-kościeloych ustaw w Berlinie uchwa- 
lonych. Nie ostoją sig nawet takie, które usały wiel) 
kiej sekalaryzscyi, nie ostoją Siostry miłoBiardzie, 
dla warunków im stawianych. Tsk Prusy prześci- 
go takie krajo nawet jak Chiny, gdzie przysajmniej 

iostry miłosierdzia ogólnego uszanowania i wol. 
ności doznają. t 

Nowe prawodawstwo. czyli prześladowanie, wy- 
kształci całe duchowieństwo na misyouarzy, ogoło- 
ciwszy je z wszelkiego mienia, oswciwszy z wię- 
zieniam i wszelkiemi dokucziiwościami. Już dziś 
księża nasi po większej części nie mają żadnych 
sprzętów wygodniejszych w swych pomieszkaniach, 
z łaski lub ze względu na rządy p. Massenbacha, 
zwykle są i zapakowani, każdej chwili gotowi iść 
do więzienia lub na wygnanie, bo zupełnie jak co 
ać śmierci, nikt z księży, nie pewien dnia i go+ 

zivy; |. p 

Oprócz księdza prałata Koźmiana, wypuszczono 
na wólność wszystkich dziekanów i księży dyece- 
zyi gnieźnieńskiej, i pytanych respective zaraknię- 
tych o delegata gnieznieńskiego. W dyecezyi po- 
znańskiej w-sprawie delegata apost slskiego nie tyl- 
ko, ż6 nikogo nie uwolniono, als nawet nowe zs- 
szły aresztowania. Wazystko to jest nieodgadnioną 
zagadką, jak to zwykle bywa, gdy samowols a nie 
ustawa wszystkiem: kieruje. Etnie na teraz 
nie ma mowy 0 uwięzieniu Kapituły. poznańskiej 
bo także o delegata gnieźnieńskiego noz ale 
i uwigżióną być miała. : SIE 


A Paryż 18 maja. 


(B.) Zwyazajną rzeczy koleją, jak po burzy.na- 
stępuje pogoda tem milsza, im burza była sinoieje 
szą, tak samo dzieje się w świecie politycznym: po 
posh ejszych wojennych pogłoskąch , jakiemi za 
5 ring wyciągów z pism zagranicznych zepełnia- 

o Maueuakię. dzienniki, teraz znów z tych samych 
pism pokojowe: oświadczenia i zapewniania rozpo- 
dzsją chmury z francuskiego dziennikarstwa. Ży- 
czyć im tylko wypada, „aby, nię powróciły znów do 
swych patryotycznych niczem nieuzasadnionych de- 
klaracyj o przyszłym odwecie. 

Ta ruchliwość fcancuskiego charakteru jest mo- 
że jedną; z rękojmi stalszego pokoju, bo utrudnia 
ona "wiele zadaniu rządowemu przeprowadzenie 
reorganizacyj narodu. Rząd ten nie dość, że w 
przeprowadzanych pracach rachować się musi z 
podejrzliwością sąsiadą i strzedz, aby reorganiza- 
cyjne prace nie zostały przez niego powstrzymane 
Bwałtownie, pod pozorem, iż w samych sobie prze- 
ciw sągiądowi temu zawierają groźbę: lecz nadto 
Jeszcze obliczać się musi z ciekawością i lekkością 
własnych polityków, którzy. z okoliczności zakupna 
kilku par trzewików dla jakiego batalionu, gotowi 


w 
stopuje: szybko, tak szybko, że nazajutrz Franoya 
już stanie na równi z najsilniejszemi wojennemi 


światy i wyznań przygotowywał dla fracuskich bi- 
skupów okólcik dla zalecenia im a przez nich du- 
chowieństwu ich dyecezyi, nsjwiększą też ostrożność 
w listach pasterskich i kazaniach. Gdy obowiąz- 
kiem rządu uniknąć najdrobniejszój vawet sposo 
bności podania kanclerzowi niemieckiemu pretekstu 
wypowiedzenia wojny, raczój do nsjazdu Francyi 
ultimatum, którego odrzucenie za wypowiedzenie 
mu wojny, ks. Bismark by poczytał, p. Wallon sẹ- 
dził, iż ma też prawo wymagać od francuskiego 
duchowieństwa, aby wobec faktów zachodzących w 


g9 | Prusiech miało ono odwagę własnym sympatyom na- 
kazać milczenie lub przynajmnićj dla ich wypowia- 


dania używało takiój formy, aby nie stała się ona 
pretekstem do międzynarodowych nieporozumień. 
Motywami do ostatnich wojennych pogłosek były 
tylko artykuły, częstokroć nawet tylko złośliwe, 
dowcipne, a w gruncie niewinne żarty prasy fren- 
cuskiój, za które prasa niemiecka całą Francyę 
odpowiedzialną uczynić chciała. Z równą słaszno- 
ścią, taż sama prasa niemiecka działsjąca jedynie 
z natchnienia kanclerza, za projekt do wojny do 
ultimatum, pochwycióby mogła: pierwsze lepsze ka- 
zanie, któreby 0 walce s kościołem w Prusiech 
zbyt śmiało się wypowiedziało. 

Isne prace rządu francuskiego, te właśnie pra- 


ustaw konstytucyjnych i żądać, aby. rozpatrzenie 
misya tu przyzwyczaiła nas do tak powolnego 


Izbio rzecz samą nie wiele posunie, A przecież 
rozwiązanie Izby coraz to silniój narzuca się wszy- 
stkim. Jeżeli propozycya Corcelles zamienioza w 
uchwałę nie podała sposobności poruszenia tój spra- 
wy rozwiązania, to sam nawet- pośpiech z jakim 
odrżucone projekt. dotyczący reorganizacji kas 0- 
szczędności jest dowodem, Że samalzba nia- me 


organizacyg, a odsuwa potrzebę pozbycia się tylko 
tych prac, które przeprowadzić musi przed osta- 
tecznem rozejściem się. Trzy też grupy lewicy u- 
mo$owały p. Calmona do przedstawienia w Izbie 
propozycyi dotyceącćj porządku tych ostatnich 
prac, które ograniczono dwiema ustawami wybor- 
czemi dla senatu i Izby niższój, ustawą o stosun- 


w zasadzie przyjął także p. Dufaure; i że rząd ca= 


ły życzy sobie, aby wybory senatorskie i powsze-| prości i mądrości. € 
chue miały już miejsce najpóźniój w październiku. |odważnych i wytrwałych, Świat artystów świętych i 


Powiadają nawet, że arcyb. Dupanioup z tój też je- 
dynie; przyczyny odtzucia konieczności rychłego 
rozwiązania, nie żądał dotąd zapisania na porzą- 
o może, iż Z G- 


wek inne a może rozliczne projekta domagać się 


większość stanie też przy prozycyi p. Calmon i spra- 
wę| rozwiązania, ostateczaie rozwiąże. 


a sprawie podmorakiego tunelu, jakkolwiek spe- 
n > l już ministra prac pu-| bez obawy jakiego 

blicznych p. Cailaux, jednakże żadnój uchwały je- | fonas mittit timórem. 
szdze nie powzięto. ' 


a komisya przesłuchała 


Rzym 18 maja. 


Posyłam mowę Ojca Św. do pielgrzymów niemie- 
ch, o której w moim ostatnim liścia wspo- 
islem, T ES 
„Podczas, gdy. wasza tu obócność, moi najmilsi 
synowie, podnosi serce moje i przepełnia prawdzi- 
s radością dowodami tylu „miłości i przywiązania 
ludności katolickiej, przywodzi mi zarązem na myśl 
pytanie, które cam sobie nie raz czynię. Jakim się 
dzjeje sposobem, że wtedy, gdy pewni rządzcy świa- 
ta, ludzi i rzeczy mając w swem ręku Środki. roz- 
pięcania przeciw religii nienawiści, którą szatan 
rozbudza w ich sercu, jakim się dzieje sposobem, 
że wobec trynmfów, powodzeń i oklasków jakie o- 
trzymują w walce przeciw temu kościołowi, żyją 
ci a oni w niepewności i obawie, nie mogĄC NA- 


,|węt ukryć swego niepokoju, , by niesłuszne i zbro- 


dłicze ich zamiary nie rozwiały się jak chmury 
pqzed promieniem słońca? A wy, moi synowie, 
amaka będąc przedmiotem tej nienawiści, opu: 
sączącie wasze domy, i waszą ojczyznę pewni sie- 
bie, spokojni, nielękając się ani złości ludzkiej ani 
niesprawiedliwości, ani prześladowań. Odpowiada mi 
né to Duch Sw.: non est paw impiis, a uczy w Czi- 
siejszym brewiarzu Św. Jan Apostoł: charitas foras 
mittit timorem. ; 

Moi synowie, kto kocha Pana Boga, kto się nie 
rządzi ludzkiemi względami, kto nie oddaje. swego 
sgrca raz niebu a drugi raz przyjemnościom i roz- 
koszom światowym, kto ufa gorąco Opatrzności, 
tdn nielęka się ani groźby, ani więzienia, ani tych 
wszystkich prześladowań, które ranią i zabijają 
ciało, bo wie, że dusza zabitą być nie może. I dla 
tęgo to właśnie ci wszyscy, którzy walczą w wa- 
sżych stronach w obronie wał z taką nadzwyczaj- 

ą i zadziwisjącą siłą i wytrwałością ; biskupi z du- 

owieństwem i ludem, w chwili, gdy stają sią przy- 

sadem dla kościoła całego, a swemi zasługami 
jgotowywują jego zwycięstwo, wzbudzają zara- 
sj swych nieprzyjaciołach obawę, trwogę i nie- 
Nie nówe zresztą są dlą was przykłady wytrwa- 
łpści i ofiar w obronie zasad kościoła. Przed dwo- 

a wiekami urodził się na Szląsku: Jan Sarkan- 

er, który wyrósłszy w pobożności i miłości, po- 

ięcił swe życie Bogu s stawszy się' pasterzem 
usz, budował swoim przykładem, i uświęcał swo- 
ją owczarnię. Nie mogli mu tego darować heretycy, 


przed wrześniem spo-|koju. Są pogłoski jakoby p. Wallon, minister o-|i wskazywał, gdzie. najwyżsi kapłani nauczali praw- 


dy wiary, gdzie wpajali w narody prawdzisą miłość 
Boga. Potrzeba mu wreszcie z pobożnością, patrzeć 
na te Ślady gorliwości pierwszych chrześcian XV, 
XVI XVII wieków przed nami, za obrszy Świę- 
tych, Bogarodzicy i Chrystuga Pana, który pod fi- 
gurą dobrego pasterza niesie na swych barkach zgu- 
bioną owieczkę, Obejrzawszy z pobożnością te świę- 
te miejsce, pielgrzym z tym samym przewodnikiem, 
z tem. samem światełkiem powraca do wyjścia, by 
ujrzyć na nowo słońce i jasność dzienną. 

Synowie. moi. najmiłsi trzech rzeczy potrzebujemy 
w drodze naszego żywota, Przedowszystkiem Świa- 
tła wisry św. któreby wśród tylu błędów, tylu fał- 
szywch zauk, tylu przewrotnych zasad, tylu cie- 
maności, które, w naszych czasach świat osły po- 
krywsją, wskazywało nam prawdziwą drogg i nie 
dozwoliło zabłądzić. Ale.to nie wystąrcze: gdyż 
własny sąd rozbudzony pogardą dla nauki kościo- 
ła i pychą rozumu, które. tyle światu błędów i nie- 
szozęść eprowadziły, w waszych stronach więcej niż 
gdziekolwiek, wyreźnie wskazują potrzebę przewo- 
dnika. Tym przewodnikiem są w kościele kapłani, 
Wasi, właśnie kapłeni w. tej chwili, dzją nara wszy- 
stkim przykład niezrównanej siły i wiary. 

Al jężeli który z pasterzy wejdzie na złą drogę, 
©0. może cząsami. się zdarzyć, 'bo kościół katolicki 


ce wewnętrzne, aż smutno jak idą leniwo. Dzisisj |rozpostarty po całym świecie zajmuje przestrzeń 
Dufaure ma złożyć w Izbie projekta dodatkowe do |ogromną? Jeżeli więc który z pasterzy zapomni 


prawdy, a pozbawiony, jej nie moża także jej ns- 


tych ustaw komisyi z 30tu było oddanem, lecz ko- |ucząć, to w takim razie 1 zawsze mecie stolicę s- 


postolską, macie najwyższego kapłana, który upo- 


pośpiechu, że ten fakt złożenia projektów w|mni błądzącego, i powie tak nazwsnemu stare- 


mu katolikowi ikątolikori chwiejnema, i temu, 
który chce poddać prawa, kościoła pod wymagania 
polityki świeckiej, i temu. który się obawia prze 
wagi, władzy. duchownej, powie wszystkim słowami 
Chrystusa Pana: qui non colligit. mecum dispergit. 
Powie wszystkim, że kto nie złączony z Papieżem 
nie zbiera, ale rzuca nasienie wśród Viutru i nie 


już [odwagi zajmować się rzeczywistą wewnętrzną | otrzyma. nigdy prawdziwego owocu. Przewodnik po- 


kazywał wam wśród katakomb obrazy Świętych. 
Otóż życie i .czyny wybrańców pańskich. powinny 
wam być żywym, rodzinnym przykładem do naśla- 
dowanig. A nie ma powołania, nie ma położenia 
spółecznego, nie ma nawet takiego w świecie stanu 
któryby nie miał w niebie swych świętych. Niech 
wdowy uczą się uświęcenia, powołani dò stanu 


ku (wzajemnych tych nowych publicznych władz i| małżeńskiego kierownictwa: redzirą chrześcieńską. 
ustawą budżetową. Pewiadają, że tę propozycyę | Mładzienieszki krwią znaczyli wyznanie wisry, lu- 


dzię dojrzali dają przykłady chrześcisńskiej roztro- 
Miał kościół św. swych rycerzy, 


pracowitych, miał królów we wszystkich narodach 
i liozbg nie małę, których cnoty zdobiły trony, za- 
dziwiały świat, utwierdzały w sercach poddanych 


dek dzienny trzeciój i ostątnićj dyskusyi o wolno- |wiarę i poczucie sprawiedliwości. 
ści wyższego nauczania. Być bardz i ż 
koliczności propozycyi p. Calmona tytułem popra- | niż kiedykolwiek mieć wiarę żywą, czynną, naśla- 


Moi najdrożsi potrzeba nam dziś daleko więcej 
dować przykłady Świętych, ściśle być złączonymi 


będą zamieszczenia na tym wyczerpującym porząd-|z centrum prawdy, którem jest ta stolica apostol- 
ku dziennym, lerz.zdaje się, iż ta sama większość |ską z papieżem, który przewodniczy całej owczar- 
jaka przeprowadziła ustawą rządową, iż ta sama)|ni chrześciańskiej, wedle rozkazu boskiego, danego 


św. Piotrowi i jego rastępcom, „pasce agnos, pas- 

ce oves.* Tym sposobem wszyscy złączeni wspólnie 

1aiłościś, OE OE niezwyciężoną skałę, 
lwiek' nieprzyjaciela. ù 


Nakeniec jak pielgrzym przebiegłszy ciemne, pod- 
ziemne Ścieszki, wychodzi z łona ziemi i wraca do 
świśtła i słońca, tak i my powinniśmy mieć na- 
dzieję, po tylu błędach, które zakrywają prawdę, 
poj -tylu chmutach, które pozbawiają nas światła 
z ojczyzny, wreszcie ujrzeć to słońce, które odkryje 
nam fałsz i brzydotę tych, którzy dobre za, złe, a 
złę za. dobre przedstawiają. SER 

Wism ja bardzo dobrze. że Da tej ziemi pokój 
nie jest wieczny i tewały. Żydzi gdy wyszli z nie- 
woli fsracńskiej po długiem błąkaniu i trudach, 
przyszli nareszcie do' ziemi obiecanej i cieszyli się, 
patrząc w cienia pięknych drzew pokrytych owo- 
oem, ha pola urodzajne i bogate. Mimo tego od 
czasu do czasu byli napadant przez narody sąsie- 
dnie i bronić się musieli od ich najazdów. Bo Pan 
Bóg chciał niejako im wtedy, jak nam dziś, po- 
wiedzieć, że prawdziwą ojczyzną naszą jest niebo, 
i że tu ns ziemi jesteśmy tylko pielgrzymami, i że 
w|niebie dopiero znajdziemy pokój stały, ciągły i 
wieczny. Oh! prośmy o ten pokój moi mili, pro- 
śmy Boga moi najdrożsi, by 2 błogosławieństwem 
swem przęniknąłt serca nasze ią miłością, która 
jest konieczną do zachowania pokoju, nawet wśród 
trudnych chwil życia i prześladowań. Im więcej 
dusza mæ miłości bożej, tem jest silniejszą do zno- 
szenia prób, doświadczeń i pokus, które na nie 
gąm Bóg zsyła. X 

Udzielsjąc wam tego błogosławieństwa, błagam 
z całego serca Bogs, by w chwili, gdy ten starzec 
niegodny Jego zastępca, wznosi swe ręce nad wa- 
sjemi głowami, by błogosławił wam i waszym du- 
gzom. By błogosławił waszym rodzicom i dał im 
pokój; by błogosławił waszej ojczyźiie i wprowa- 
dził na nowo do pyt» roma i poszanowanie re- 
ligii Chrystusowej. Niech wam błogosławi w pa- 
wrocie do waszych domów, niech wam błogosławi 
ne całe życie, ale szczególniej w chwili śmierci, 
byście mieli szczęście w Jego ręce złożyć dusze 
wasze, a one mu błogosławiły i chwaliły Go na 
wieki wieków. Amen. 

| Benedictio ete.“ 


| Kraków d. 22 maja. (Sprawozdanie z posie- 

enia Rady miejskiej d. 21 maja). Przewodniczył 

starszy wiekiem radca m. Baranowski. Radców 

ych 31. 

TP. Jerzy Goebel powołany na radcę miasta, 

w miejsce śp. Wilhelma Ciechanowskiego, składa 
przyrzeczenie sumiennego pełnienia obowiązków. 

| Z porządku dziennego przedstawia referendarz 


"2d pewnego CZASU možná było zouważać jak się|ż niego męczennika, którzy najniewinniej i najchę- | wiązuje się wykonać budowę kanału, pomiędzy u- 


lamerka, 
nikarstwo francuskie nie wystarcza temu zadaniu, 
które Peini, przyznaję, Z prawdziwie rycerski bez- 
interesownością dla przechwałki, 


zef: Doshnizer, budowniczy 79/,, Iguscy Latkowski, 
majster murarski 90/,, Anastazy Redyk, irżynier 
1074, Jan. Zieliński, majste: murarski 10'/4%, 
Mojżesz Jokober i Lsbel Lebenheim 131/,%,. 

Rada przyjęła zgodnie z wnioskiem sekcji go- 
gpodarczej.cfertę p. Józefa Drozdowskiego. 

Drugim s kolei przedmiotem obrad wczorajszego 
posiedzenia, był wniosek, komisyi uporządkowanie 
miasta, względrm zatwierdzania oferty. na. budowę 
szkoły miejskiej na Kazimierzu. Koszta budowy 
obliczone zostały w sumie 61,619 złr. 26 ©. 

Sprawozdawca r. m. Muczkowski wyjaśnia, 
że wedle warunków licytzcyj, budowa ma być w 
r. b. pod dach doprowadzoną — zaś w r. 1876 
d. 1 lipca ukończoną i do użytku oddsrą. Za do- 
kładność robót ręczy przedsiębiorca przez 1!/, ro- 
ku, od dnia odbioru budowy. 

Przy licytecyi cdbytej d. 20 bm. o godz. 12-ej 
w połudcie złożono 5 ofert. Z tych jednej komisya 
nie przyjęła, z powodu, iż nie było do niej dołą- 
czone wadyum. 

Z pomiędzy reszty ofert trzy zawierały żądanie 
nadwyżki do. sumy kosztorysowej, miaaowicie: 
p. Jsn Zieliński i spółka żądał 13'/, /, badwyż- 
ki, p. Zygmunt Wierzbicki, budowniczy ze Lwo- 
wa 50, nadwyżki, p. Ignacy Latkowski zaś dekla- 
rował się wykonać budowę za sumę 65,000 złr., 
a zatem żądał więcej o 3,381 złr., aniżeli w ko- 
sztorysie obliczono. 

Tylko jedna oferta, tj. p. Anastazego Redyka, 
iażyniere, zawierała ustępstwo procentowe odsun- 
my kosztorysowej, mianowicie 7'/4g, Czyli p. Re- 
dyk zobowiązał się wykonać budowę ża sumę ry- 
czałtową .57,200 złr., tj. niższą od kosztorysu © 
4,419 złr. 

Ze względu, iż ta ostatnia ofsrta największe kò- 
rzyści przedstawia, oraz z uwagi, że.p. Redyk jest 
skończonym technikiem, koómisyą up. m. przedsta- 
wiła Radzie miejekiej wniosek o zatwierdzenie te- 
goż oferty. 

Po krótkiej dyskusyi, Rada wniosek komiayi 
przyjęła. Przed zamknięciem posiedzenia przedsta- 
wił radca m. Dr Wargchauet wniosśk: aby ko: 
misya uporządkowania miasta wzięła pod rozwzgę, 
czyby nie należało po ukończeniu budowy szkoły 
kszimierskiej, takową tak od strony Wolnicy, ja- 
koteż od ulicy nowo urządzonej, naprzeciwko do- 
mu p. Pama, ogródzić sztachetami, jak niemniej 
na dziedzińcu postawić studnię. 

Wniosek ten zgodnie z życzeniem wnioskodawcy 
odesłano do komisyi uporządkowania miasta. 
Berg posiedzenia o kwadíāńs na 7-mą wie- 
czór. 


Lwów 21 maja. Na 22 posiedzeniu sejmu u- 
czynił poseł Dr Rydzowski wniosek w sprawie 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie. Mowa szan. 
posła wniosek ten uzasądnisjąca brzmi w całej 
osnowie : 

P. Rydzowski: Wniosek mój brzmi jak na- 
stępuje : 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Na umieszczeńie szkoły sztuk pięknych w Kra- 
kowie, celowi odpowiedne, sejm wyzńiacza z fandu- 
szów krajowych rocznie kwotę 5,000 złr., ewentusl- 
nie sumę 100,000 złr. na wybudowanie na ten cel 
budynku w Krakowie. 

Szkoła sztuk pięksych w Krakowie załóżona nie- 
dawne, powiedziałbym dopiero wczoraj, rozwija się 
i rozrasta tuk, że w gronie swojem liczy uczniów 
nietylko Rusinów i Polaków, ale nawet cudzeziem- 
ców, ei sz do riej ściągało i 
imię jej dyrektora. Ministeryum widząc rożwój tej 
szkoły, zawezwało guminę miasta Krakowa, ażeby 
się postarała o dogodne i celowi odpowiedte umie- 
szczenie tej szkoły. Ministerym apeluje tedy do 
skarbonki miasta Krakowa; gmina nasza jednak 
jest zbyt ubogą, by taki ciężar na siebie przyjąć 
mogła: Wniosek tedy mój żąda subwonńtyi z fun- 
duszów krajowych, albo racznej albo ryczałtowej na 
umieszozónie tej szkoły w Krakowie. Z góry jednak 
oświadczyć winienem głośno i wyraźnie, że wnio* 
skiem tym, nie chciałbym ani pół szeląga” więcój 
nałożyć na “kraj ciężarów, jakie obecnie" ponosi. 
Uczyniłem ten wniosek li tylko w tem przypuszcze- 
niu, że w granicach dodątkowania dotychczasowego, 
kraj nasz ciężar ten z oszczędności, że tak powiem, 
bu ch pokryć będzie w możności. Kiedy ża- 
mierzałem wniosek mój uczynić, wyzusję, przejmo- 
wała mię obawa, że może mnie kto posądzi, iż 
wnioskiem moim popieram interes wyłącznie miej 
scowy; interea miasta Krakowa. Widząc jednak jak 
chętnie i szybko zebrałem pod niego: podpisy, ych 
szedłem do tego przekońenia, że obawa moja by 
próżną, bo widzę, że nietylko ja, ale żnaczna część 
tej wys. Izby: mra to poczucie, że szkoła sztuk p 
knych w'Krakowie nie ma tylko znaczenia miej- 
acowćgo; lecz owszem, że ma ona znaczenie do- 
nioślejsze, szersze nawet, aniżeli zaaczenie krajowe. 
Kiedy upadło nasze państwo, niegdyś potężne, a czę- 
ści jego przeszły pod obce panowanie, opatrzność, 
każdy to przyzna, bardzo ciężkie kazała nam prze- 
chodzić koleje; aleoobok tego wszystkiego, każdy 
uważny” badacz porozbiorowych dziejów naszych 
przyzna, że ta gama Opatrzność dziwneń jakiemś 
zrządzeniem, raz jedną, raz drugą ziemię” kładzie 
m szczęśliwszem od innych położeniu. Szczęśliwzża 
ta ziemia, podnosi się wówczas jakby po długiej 
niemocy na sile i zdrowiu, wydaje niekiedy olbrzy- 
mie rezultaty swej duchowej pracy, a wszystko co 
ta szeżęśliwsza ziemia z sisbie wytworzy, 1dzie na 
pożytek i chwałę całego narodu. I tak był czas 
moi panowie! że szkoła krzemieniecka rzucała ja- 
sne światło na cały, obszar dawnych ziem polskich; 
był czas, że Księstwo Warszawskie, następnie Kró- 
lestwo polskie z Warszawą żyło pełnem i własnem 
życiem samorządu i nauki! był czas, że nkądemia 
wileńska zagórowała po nad wszystkie instytucye 
naukowe w całej Polsce; był wreszcie czas, Ż8 i 
Księstwo Poznańskie bardzo zaszczytne. w dziedzi- 
nie umiejętności zajęło stanowisko. 

Jedyny tylko kraj nasz nie miał tak  szozęśli- 
wych chwil. To też niedziw, że bardzo długo zbyt 
niepoczesne zajmował między innemi ziemiami pol- 
gkiemi miejsce. Ale'rzeczy się zmieniły. Odkąd 
Naj. Monarcha i Król nasz z własnego, szlache- 
tnego popędu otworzył nam bramy wolcości i sa- 
morządu, i: zwrócił nam język w szkole i urzędzie, 
Galicya z Krakowem stałą się jedną na całym 
obszarze: dawnejv Pólski ziemią, w której swobo- 
dnie kształcić i rozwijać się możemy. Aby nam. to 


ściąga rozgłośne 


i-|dzisiaj widzimy — pół 


sztuki pięknej, mistrz, który siłą geniuszu swego 
wzbija się nietylko po ped rówienników swoich, ale 
po nzd mistrzów wszystkich prawie narodów, któ- 
ry ńowem a rieznanam dotąd Światłem opromie- 
nią naszą niedolę, mistrz Polak, który vie słuwa- 
mi, bo tych świat nie rozumie, ale językiem po- 
wszechnie zrozuiniałym, cbrazami, opowiada zdu- 
mionej Europie, czem byliśmy i jak zasze speł- 
nieliśroy posłannictwo dziejowe, mistrz-król, który 
głosi wyraźnie, że ta, którą grzebią gdzie indziej 
ząkuti w żelazo mocarze z ironicznym uśmiechem, 
żyje i żyć nie przestanie. A jak niegdyś geniusz 
Adama, wywołał cały poczet wieszczów nerodo- 
wych, którym my przyzajmaniej — o starszem tu 
mówię pokoleniu — zawdzięczamy owe ciepło wyż- 
sze, które nas wzmacnia i krzepi nadzieją w naj- 
smutuicjszych nawet chwiiech, tak geniusz Matejki 
rodzi prawie codzień nowych wybrańców sztuki. 
Dość tu wspomnieć imiona Grottgerów, Kossaków, 
Brańdtóe, Msłeckich, Gierymskich, Gryglewskich, 
Grabowskich, Eiisszów, Kotsisów, Guyskioh, Bradz- 
kich, Cylińskich, Gadomskich i tylu ionych, któ- 
rzy, jakby armia duchowa pod wodzą arcymistrza, 
zdobyli sobie wybitną w świecie artystycznym po- 
zycyę, co więcej nawet, którzy, jak gdyby pod wo- 
dzą nowego Jana zdobywają nawet w gmachach 
wystaw cudzoziemskich, oddzielne dla siebie salę i 
miejące. Sztuka więc polska, panowie, mA już sta- 
nowisko wybitne. Ale obok tego ma ona jeszcze po< 
słannictwo wielkie i szczytne, bo ta sztuka polska 
nie hołdujs owemu kośmopolityzmowi, który zs- 
ciera granice barodów, ani owej materyalistycznej 
bezwyznaniowości, która zaciera, tłumi, poczucie 
moralności tak indywidualnej jak spółecznej. | 

Sztuka polska reprezentuje zawsze i wszędzie 
ideę narodowości i ideę religijności, wskazuje za- 
tem, ża zadaniem jest naszego narodu pielęgnować 
i żywić pod karą zagłady te dwie idee, na których 
jakby ra tle kanwy dziergało i osnuwało się, na- 
sze dziejowe życie, w czasach jego najświetniej- 
szych. Jakoż zapatrując się na sztukę polską z te- 
go stanowiska, zapatrywać sig muszę z tego 8a- 
mego stanowiska na zadczbnie szkoły sztuk pię- 
ktych w Krakowie, jedynej na'cały obszar dawnej 
Polski. Z tego to stanowiska proszę, byście pano- 
wie wniosek mój do komisyi budżetowej do zda- 
nia sprawy przy rozprawie nad budżetem odesłać 
raczyli, (Brawo !). 


Czytemy w Dzienniku Polskim: Jeżeli rozumem 
politycznym byłoby stwarzanie sobie samemu tru- 
dności, musielibyśmy autorom wczorajszego w Ssj- 
mie wniosku 0 „ugodę z Rusinami* przyznać ty- 
tuł najgenialaiejszych mężów. stanu. Jak wiadomo. 
przed laty jeszcze Wydział krajowy otrzymał był 
polecenie przygotowania ! wniosków, które normo- 
wałyby stosunek „dwóch narodowości” w naszym 
kraju. — Prace w tym celu podjęte nie dopro- 
wadziły do. żadnego rezultatu. — Otóż wniosek 
wczorajszy, przyjmując także jako premiszę „dwie 
narodowości* — żąda podjęcia: prac tych na no- 
wo. Sejm może wniosek ten, nie zawierający ża- 
dnych merytorycznych postanowień, salbo wprost 
odrzucić, albo żądane w nim polecenie Wydziało- 
wi krajowemu wydać. Jedno niedo i 
złe! Jeżeli wniosek odrzuconym "zostanie, podnie- 
sie się krzyk wielki, iż niechcemy zgody, iż od- 
rzucamy samą myśl porozumienia, iż chcemy prze- 
ać i rw jar istniejące w kzaju rozterki. — 
„Lachy* bę wczas owym joryzującym ty- 
ranem, k korzysta z większości w sejmie, ab 
tłumić rozwój narodowy Rusi... 

Gorzej jednak rzecz "p pomiowia, jeżeli wnio- 
sek będzie przyjęty. — o ugody potrzeba dwóch 
stron — musi przeto Wydział krajowy prowadzić 
rokowania jakieś i porozumienia, musi 
reprezentantów „uciśniozej narodowości ruskiej“, 
musi wiedzieć czego żądają, zanim im cośkolwiek 
przyzma. Któż są ci reprezentanci? Z kimże się 
mą rokować? Jeżeli się w rokowaniu pojmuje owo 
stronnictwo sejmowe ruskie, uważające się i przed- 
stąwieją;e jako reprezentant Rusi — oczywiście 
rżĘcz Cài» ...e będzie mieć praktycznych rezulta- 
tów, wtedy bowiem stronnictwo to w Sejmie nie- 
tylko pozostanie nadal na dotychczasowem odrębnem 
stanowisku, ale jeszcze się więcej e dagiana = Ga 
utwierdzi w dzisiejszej o i przeciw w: i 
organicznym pracom sejmu. Mówiąc zatem dzisiaj 
d ugodzie w Sejmie, trzeba koniecznie z tem stron- 
pictwem rokować. A któż nie wie — czem ono 
jest! Czyżby był ktośkolmiek tak zaślepiony, żeby 
nie wiedział jak stronnictwo to związawszy, się 
bardzo ścisłym sojuszem z centralistami, z drugiej 
strony pracuje na rzecz idei panmoskiewskiej 


Dość czytać Słowo, nie po rusku ale po moskiew- - 


sku pisane — schlebisjące prawosławiu. — wiel- 
biące rząd carski za gnębienie unitów —- powta- 
rzające wszelkie bezecne kłamstwa rządowych or- 
a opery p A ież e za które 
tąk wyraźnie moskiewszczyźnie, jest uzna- 
nym organem tej w Sejmie koteryi, która zwie się 
„prewodyrami* ruskiego zarodu 

Do czegóż doprowadzą rokowania wszelkie z tem 
stronnictwem ? Trzymając się zawsze a bardzo wier- 
nie i z podziwienia godną konsekwencyą zasady 
robienia wszystkiego „na złość* i na szkodę pol- 
akiemu żywiołowi — stronnictwo to musi, bo w 
tem jego racya bytu dalszego, tak rokowania ge; 
prowadzić, ażeby albo rozbić je zachowując sobi 
zawsze możność złożenia winy na nas — albo. 
żeby po. „ugodzie“ objąć zupełne i bezwarunkowe 
władztwo wszystkiemi  ruskiemi. sprawami tutaj, 
żeby co tylko się da ze szkół, z urzędowania, z 
instytucyj publicznych i t. p. na swoje, tj. moska- 
lofilskie przerobić kopyto. W pierwszym wypadku 
dami dajemy przeciwnikowi w rękę broń moralną 
przeciwko nam — w drugim zdradzamy Polskę a 
i Ruś także, bo ją zdajemy 'w ręce tych, którzy 
ją pchają w zabójcze uściski Moskwy! 

Oto będą konsekwencye tego pięknego — a tak 
źle tutaj zastosowanego hasła zgody! I póki 
mie jest taka reprezentącya ruskiej sprawy, jaką 
muszą zawsze też same 


być konsekwencye wszelkich ugód. 


Gdzie szukać iołu ruskiego, z którym 
ugoda i zgodą Berai tg Zapra nis w 
wdziwie wy- 


moskałofilskiej koteryi, mga h 


pash utworzoną między żywiołami, które od wie- 
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dlu, wyrażam Panu moje zupełne uznanie za jego 
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raża; usuńcie ten fatalny stosunek, że rozpajanie 
ludu jest źródłem dochodów właściciela obszaru 
dworskiego; kojną ręką składzjcie ofiary na rzecz 


oświaty i w wykonaniu już obowiązujących ustaw 
' przypilnujcie, lud ruski miał w każdej gminii» 
dobrą ruską łę ludową; usuńcie to wszystko, 


co lud ten rozpróżniącza, a starajcie się „pracę je - 
go spotęgować i zarazem uczynić płodniejszą niż 
dzisiaj i wartość jej podnieść; pozna A za y 
gorąco, z poświęceniem zajmijcie się podniesienie; n 
ludu tego w moralnym, a i ma l. 

mytie — a ie najlepsza z 
Rusią, ostawcie zaś na boku tych, którzy pod 
płaszczykiem miłości ruskiego ludu ukrywają ten 
sam knut, co niedawno za kordonem szarpał pir 
si Rusinów! Z nimi nigdy do żadnej ugody "nie 
doprowadzicie, lud zaś ruski, jeżeli dziś moża je- 
szcze nie zrozumie tego, co się na wskazanej jpo- 
przednio drodze niego uczyni, to w drugim 
przynajmniej pokoleniu zrozumieć to i uznać musi. 


Minister sprawiedliwości mianował kandydató! v 
notaryslnych Franciszka Burzyńskiego we Lwo- 
wie i Władysława Mikusia w Nisku, notaryusza: - 
mi, w Bursztynie, ostatniego w Cho- 
dorowie. 


Wiedeń 21 maja. Urrędowa jw Zig o0- 
głasza następująco pisma odręczne N. Pana. 

Kochany książę Auersperg! Na wniosek Pań- 
ski udzielam Mojemu ministrowi handlu Dr Ban- 
hansowi łaskawie dymisyi, o którą prosił ze 
napoi ie przenosząc e. ko jaa 
sowy 8 u i wwie ie ewen- 
tualne powołanie go napowrót do służby. 

Mianuję zaś Mego ministra rolnictwa Chlu- 
meckiego Moim ministrem handlu, uwalniając go 
z dotychczasowego urzędu, a br. Hieronima Manns- 
felda mianuję Moim ministrem rolnictwa. 

Odnośne pisma odręczne dołączam. 

Wiedeń 19 maja 1875. 

Franciszek Józef w. r. 


Auersperg w. r. 
Kochany Drze Banhans! Uwalniając Pana ła- 
skawie na własną jego ze względu na słabe zdro- 
wie wniesioną prośbę, z posady Mego ministra han- 


wierne i znakomite usługi, oddane z patryotycznem 
poświęceniem i gorliwem pełnieniem obowiązków. 

Pozwalam na przeniesienie Pana w tymczaso- 
wy stan spoczynku i zastrzegam sobie powołanie 
Pana w danym razie na powrót do służby. 

Wiedeń 19 maja 1875. 

Franciszek Józef w. r. 
Auersperg W. T. 

Kochany p. Chlumecky! Uznając najzupeł- 
niój oddane Mi dotychczas przez Pana, jako mi- 
nistra rolnictwa, skuteczne i znakomite usługi, 
widzę sią zniewolonym uwolnić Pana łaskawie z tój 
posady i mianować Moim ministrem handlu. 

Wiedeń 19 maja 1875. 

Franciszek Józef w. r. 
oe wr. 

Kochany hrabio Mannsfeld! Mianvję Pana 
Moim ministrem rolnictwa. 

Wiedeń 19 maja 1875. 

Franciszek Józef w. r. 
Auersperg W. r. 


minister rolnictwa okólnik do w 
iiit, tudzież Towarzystw okay I Ie 
śnych, względem rewizyi ustawy leśnej z 
r. 1852. Przebiegłszy okoliczności, które w Austryi, 
jak i w innych pań 


ny, tudzież na projekt komisyi namiestnictwa dolno- 
austryackiego z r. 1869, Z zagranicznych ustaw i pro- 
jektów podnosi okólnik niektóre części bawarskiej u- 
stawy lasowej, brunszwicką ustawę z 30 kwietnia r. 
1861, ustawy francuskie z 28 lipca 1860 i 8 czer- 
woa 1864 r., tudzież wirtembergękie, pruskie i 
włoskie projekta ustaw. Ponieważ ustanowieni te- 
raz we krajach koronnych inspekto- 
rowie lasów, w skutek przedsiębranych objaz- 
dów i badań mogą już znać istotne wady obe- 
cuej ustawy, a zatem i przy rozbiorze nadcho- 
dzących projektów reformy służyć swoją dokładną, 
fachową znajomością przedmiotu, można się więc 
spodziewać, że wspomniane wywiadywanie się mi- 
nistra rolnictwa nie napotka już na te trudno- 
ści, jakie przy podobnej dawniejszej sposobności 
nasunąć się musiały, skutkiem znacznej, a nieda- 
jącej się usunąć, rozmaitości pojedynczych życzeń 
i wniosków. 


Niemcy. 


Germania ogłasza nastepującą „odpowiedż epi- 
skopatu pruskiego na reskrypt ministerstwa sta- 
nu z 9 kwietnia 1875.* Podajemy ją według tłó- 
mączenia Gazety Toruńskiej : 

„Wysokiemu Ministerstwu stanu pozwalamy 
sobie odpowiedzieć na wystósowany do arcybi- 
skupa kolońskiego a równocześnie przez Staats- 
anzeigera irane Babes reskrypt z d, 9 b. m., 
którym Wysokie Ministerstwo z polecenia JC. 
i KMości odpowiedziało na nasze podanie z Ful- 
dy z d. 2 b. m., — najuniżeniej co następuje: 

„Jeśli na wstępie wysokiego reskryptu wyrażo- 
no zdumienie i ubolewanie, „że duchowni na do- 
stojnem stanowisku biskupów mogli uczynić z sie- 
bie organ twierdzenia, jakoby to w Prusiech było 
wyparciem się wiary chrześciańskiej, gdy się przy- 
rzeka postępować wedle takich ustaw, jakie w in- 
nych państwach niemieckich i obcych od wieków 
a i dziś jeszcze przez duchowieństwo katolickie 
i jego przełożonych z wszelką gotowością są prze- 
strzegane*, — to my śmiemy nadmienić, że ta- 
kiego twierdzenia w podaniu naszem wcale nie 
ma. Wypowiedzieliśmy tam, że oświadczenie o bez- 
warunkowem posłuszeństwie względem ustaw op 
stwowych, jakiego państwo żąda od zwierzchno- 
ści dyecezyalnych i od duchownych, w takiej bez- 
warunkowości nie da się pogodzić z sumieniem 
chrześcianina. Prawdziwość tego twierdzenia na- 
szego objaśniliśmy w ten sposób, żeśmy wskazali 
na zachowanie się apostołów i męczenników chrze- 
ściańskich, i pod każdym warunkiem czujemy się 
zniewolonymi obstawać przy tem twierdzeniu, gdyż 


rzające i nieprawdziwe jest twierdzenie, jakoby 
owe ustawy zabraniały głoszenia prawd Bożych,“ 
to z żalem znów odpowiedzieć musimy, że i tego 
twierdzenia w podaniu naszem dopatrzyć się nie 
można. W odnośnym ustępie powiedzieliśmy, że 
apostołowie i męczennicy woleli raczej śmierć po- 


naa głosić prawdy Boże. Jak można twierdzenie 
to, kt 


CZAS z Niedzieli 23 Maja 1875. 


Ztąd więc cała jubilacya p. Katkowa, której zło- 
śliwa ironia czuć się daje zwłaszcza w tych osta- 
tnich słowach jego artykułu: 

„Jakkolwiek mogą polscy patrycci dbać o odłą- 
ozność swojego kraju od Rosyi, porównawszy su- 
miennie, i beznamiętnie, rosyjskie ustawodawstwo, 
z tem co czasowo było w niem tolerowane, nie 
mogą wachać się w wyborze, i nie mogą nic zna- 
leść na obronę dawnego rzeczy porządku, porówny- 
mając go z prostem i pięknem nowem sądowni- 
otwem.* 


podobne oświadczenie rzeczywiście nie zgadza się| wom, a to jedynie z tego powodu, iż pewna licz- 
z niezmiiennemi zasadami chrześciaństwa , które | bę zawartych tam przepisów uznaliśmy za niezgo- 
wprawdzie zawsze i wszędzie głosiło chrześcianom |dną z istotą Kościoła katolickiego i z naszem su- 
posłuszeiństwo dla władzy świeckiej, nigdy prze- | mieniem. Zresztą w podaniu naszem wskazaliśmy 
cież nie nakazywało ślepego i bezwarunkowego|na to, jako państwo w owych dotacyach nie 
posłuszefistwa dla wszystkich bez wyjątku ustaw | świadczyło Kościołowi katolickiemu ani łaski ani 
państwowych, lecz owszem w razie kolizyi tych dobrodziejstwa z szczodrobliwości, lecz spełniało 
ustaw z zakonem Bożym zawsze podtrzymywało surowy obowiązek prawny, przyjęty — wedle 
i broniło owej zasady apostolskiej, warującej swo- przytoczonego orzeczenia pewnego ministra pru- 
bodę sumienia, że więcej Boga niż ludzi słuchać skiego — „na honor Prus.* 
trzeba. „Jeśli wreszcie pod koniec wysokiego reskryp- 
„Ta zasada stósuje się także do kościelno-poli- | tu tym biskupom, którzy w r. 1870 przed ogło- 
tycznych tak zwanych ustaw majowych, a ztąd |szeniem dekretów Watykańskich w słusznem oce- 
zniewoleni jesteśmy odmówić oświadczenia o bez- | nieniu towarzyszących okoliczności wskazywali na 
warunkowem dla nich posłuszeństwie; albowiem, |to, że te dekrety z pewnej strony w sposób wro- sądownictwa, i znajduje, 
jak już kilkakrotnie dowiedziono w przedstawio-| gi będą wyzyskiwane przeciw Kościołowi, — sta-|500 do 2000 rubli, był 
nych dawniej przez nas Wysokiemu Ministerstwu | wia się pytanie, „czyby może przez wierne i sta-| dzeniem wielkiej ich pracy i trudów; a jakkolwiek 
memoryałach i podaniach, owe ustawy zawierają |łe wytrwanie w swojem. przekonaniu nie byli zdo-| przyznaje, że przy tak małej pensyi przykłady prze- 
cały szereg postanowień, które sprzeciwiają się|łali zachować ojczyzny od dzisiejszego zaburzenia | kupstwa bardzo były 
istocie i ustrojowi Kościoła przez Chrystusa usta-|i zniweczenia pokoju, to odpowiadamy na to, że| wnictwo zasługuje pod tym względem na uznanie 
nowionego, pozbawiają go samodzielności, jaką|po orzeczeniu soboru powszechnego, orzeczona |i szacunek, dodaje wszakże, (ponieważ na 
Bóg chciał go wyposażyć, i zamieniają go popro-| przezeń prawda stała się nam absolutnie przeko- |szłość tylko Moskale będą mieli prawo być sędzia- 
stu w instytucyę państwową. nywającym artykułem wiary. Jeśli przeto obecnie | mi) że „ustrój państwa nie powinien zadiować na 
„lżby w któremkolwiek innem państwie nie-|mniema się o nas, że powinniśmy byli nie pod-|hercizm poddanych, niepowinien ich narażać na po- 
mieckiem- lub obcem duchowieństwo katolickie | dawać się temu orzeczeniu, to nie jest to nie in- kusy, i nie stawiać ich w warunkach przewyższa- 
i jego przełożeństwo z największą gotowością |nego, jak przypisywać nam zdolność do odstęp-|jących średni poziom sił człowieka.“ Ciekawe to było widowisko, gdy wykonawców władzy 
przyjęło było i nawet zaprzysięgło taki łańcuch |stwa od wiary katolickiej. Zresztą nie możemy autonomicznej pod bagnetami prowadzono do kozy. Ja- 
vistaw niweczących systematycznie samodzielność pominąć, by nie nadmienić, że sposób zachowa-|dzi z sądownictwa mypodzić, skazując ich na śmierć |kież uważanie mają mieć oni po takiem zajściu u po- 
kościelną, wcale nam nie wiadomo, i jest to twier-|nia się i działania owych biskupów na soborze Moskalami, ludźmi średnie- |spólstwa. Prawda, że oni też prawie żadnego poważania 
dyienie często już powtarzane, ale nigdy jeszcze|był wcale inny, niż to przypuszcza pismo Kró- nie mają, gdyż za zwyczaj zajmują się wszystkiem in- 
nie dowiedzione, któregó też nigdy dowieść nie|lewskiego Ministerstwa stanu; a dalej, że żaden nem, tylko nie tem co do nich należy. Gdyby n. p. 
będzie można. Że atoli w ustawach kościelno-po-|z biskupów pruskich ani myślał przepowiadać ta- dwóch żydów się biło, polieyant patrzałby z daleka z 
litycznych, o których tu mowa, są zawarte roz-| kiego stanu rzeczy, jaki nastał obecnie, jako sku- respektem na te zapasy wolnych obywateli. Zdaje się, 
maite przepisy, co do których mogłoby nastąpić |tku dekretów Watykańskich ; a wreszcie, że przez że nie mają oni potrzebnej instrukcyi, bo nawet nie 
porozumienie pomiędzy państwem a Kościołem |to nie było ani cienia słusznego powodu do owe- wiedzą, co do zakresu władzy ich należy. 
i rzeczywiście też niejednokrotnie w państwach | go projektu ustawy, który w naszem podaniu do Dzieją się też czasem rzeczy, które muszą podkopy- 
niemieckich i obcych już nastąpiło, temu nigdy |tronu nazwany jest źródłem niewypowiedzianej wać powagę władzy gminnej i dlatego energia burmi- 
nie przeczyliśmy, owszem wyraźnie to już podno- | żałoby i zaburzenia spokoju. Za tem przemawia strza jest niezbędną, a której niestety mało widzimy do- 
siliśmy. Z radością bylibyśmy przyjęli rękę do ta-|już ta okoliczność, że w innych krajach — z wy- wodów. ; F 
kiej zgody, gdyby nam ją było się podało, a i|jątkiem niektorych radykalnych kantonów Szwaj- — Wozoraj rano zastrzelił się we Lwowie Olszewski, 
dziś jeszcze uczynilibyśmy to z radością najwięk-|caryi i W. Księstwa badeńskiego — nie było po szeregowiec pułku piechoty barona Jabłońskiego , stojąc 
szą. Dopóki atoli w ustawach, o których tu mo- | soborze Watykańskim podobnego zamętu i zabu- na straży przed magazynem wojskowym przy ulicy Ja- 
wa, podtrzymywane są przepisy, które naruszają 
istotę Kościoła i znoszą samodzielność, jaką Bóg 
chciał go wyposażyć, dopóty nawet przy najwięk- 
szem pofolgowaniu ze strony reprezentantów Ko- 
ścioła niepodobna sprowadzić porozumienia i przy- 
wrócić pokój między państwem a Kościołem. 
„Jeśli dalej powiedziano w reskrypcie, „że ude- 


kładu. Skromny, nadzwyczaj przyjacielski w prywatnem 
życiu, prawy i pełen poświęcenia w publicznym zawo- 
dzie, był Ś. p. Karol człowiekiem głęboko religijnym; 
na cztery dni przed Śmiercią przyjął z przykładną po- 
bożnością święte Sakramenta. Liczna w ciężkim smutku 
pogrążona rodzina, tę może mieć pociechę, że pamięci 
tego, którego stratę opłakuje, nawet najgorzej uprzedzo- 
ny człowiek najmniejszego nie może uczynić zarzutu. 
Pokój jego duszy, y 

— Przemyśl 17 maja. 

Wczoraj zaszedł tu mały wypadek, który jednak wiel- 
kie zgorszenie wywołał. Około godziny 8-ej wieczór 
wszczęło dwóch żołnierzy sprzeczkę, z powodu, oczywi- 
ście kochanki, Sprzeczka przerwana w karczmie, odno- 
wiła się na rynku, aż wreszcie przyszło do bitki. Po- 
licyant miejski, zamiąst zażądania pomocy wojskowej, 
jako jedynie uprawnionej do rozbrajania żołnierzy, rzn- 
cił się na jednego z nich i wyrwał mu bagnet. 
Żołnierze, których wielu pod ten czas przechadzało się, 
njęli się za kolegą, policyantowi również sukurs przy- 
był i wszczęła się walna bitwa, w której z obu stron 
pałasze dobyto i poraniono się. Ostatecznym rezultatem 
było, iż wojskowe patrole nie dowodzone przez nikogo 
robiły obławę na policyantów i odprowadzały ich na 
odwach, zkąd ich do aresztu miejskiego odstawiono. 


Jest to bowiem, zdaniem naszem, rodzaj tylko we- 
zwaDia, aby rząd który, jak wiadomo, zachwiał się 
nieco wobec ogromnych wydatków na nowe sądo- 
wniotwo, nie za 
kilku milionów rubli nie wabał sio doprowadzić 
do końca rzecz, mającą na celu wy i 


rzenia spokoju jak w Prusach. W ogóle nikt, kto 
jasny ma pogląd na stósunki nasze, nie znajdzie 
w dekretach Watykańskich powodu do owych no- 
wych ustaw kościelno-politycznych. Nawet Jego 
Książęca Mość pan kanclerz Rzeszy i prezes mi- 
nistrów książę Bismark nie mógł go w nich zna- 
leść, inaczej bowiem nie byłby mógł d. 13 sty- 
cznia r. 1872 w Izbie poselskiej z odniesieniem 
się do dekretów soboru Watykańskiego oświad- 
czyć, że każdy dogmat, w który wićrzą miliony 
poddanych, świętym być powinien każdemu współ- 
obywatelowi i rządowi. 

„Nakoniec nadmieniamy, że ci sami biskupi, 
którzy w r. 1870 zwracali uwagę na niebezpie- 
czeństwo wrogiego wyzyskiwania dekretów Waty- 
kańskich, w trzy lata potem z tą samą sumien- 
nością i otwartością przępowiedzieli także tera- 
źniejszy smutny stan rzeczy w ojczyźnie pruskiej, 
jako niechybny skutek ustaw kościelno polity- 
cznych z r. 1873 i porówno z wszystkimi bi- 
skupami pruskimi wypowiedzieli usilną prośbę, 
aby odstąpiono od tych ustaw i aby pozostano 
przy istniejącym, przez konstytucyę i ustawy do- 
kładnie uregulowanym stósunku, który dotychczas 
w Prusach stanowił podstawę spokojnego obok 
siebie pożycia rozmaitych wyznań i błogosławio- 
nej zgody pomiędzy władzami państwowemi a ko- 

staw majo ra q ga karze ścielnemi. Gdyby prośby te i przedstawienia zna- 
więzienią, internowania i banicyi, jeśli ka ka- |lazły były uwzg ienie — ojczyzna nie cierpia- 
żący nie może wylegitymować się urzędową auto- łaby pod brzemieniem smutnych stosunków, które 
ryzacyą państwową. Wysokie Ministerstwo stanu wraz z nami opła- 

„Ponieważ atoli tę urzędową autoryzacyą pań- kuje, o których rychłe odwrócenie codziennie do 
stwową uczyniono zawisłą od warunków, które sa- | Boga gorąco się modlimy, mając to silne przeko- 
modzielność Kościoła ciężko naruszają a ztąd bez nanie, że Stolica Święta. nigdy nie będzie nie- 
obrazy sumienia spełnione być nie mogą, przeto skłonną do przyjęcia słusznych roszczeń rządu 
widoczna, że owe ustawy zawierają przepisy ró- | królewskiego. 
wnające się w pewnych razach zakazowi głosze- Pozostajemy z uszanowaniem Wysokiego Mini- 
nia ewangelii wedle zakonu kościelnego. To samo | sterstwa stanu najuniżeńsi, 

Nag się do administrowania sakramentów świę- W końcu kwietnia 1875, 

„A dalej bardzo nas żadziwił ten ustęp wyso- | Paweł, arcybiskup koloński. Henryk, książę-biskup 
kiego reskryptu, w którym przypisano biskupom wrocławski. Piotr Józef, biskup limburski. 
mianowane znów nieprawdziwem twierdzenie, „że Wilhelm Emanuel, biskup moguncki. Jan, 
duchownym innych wyznań podwyższa się pensye biskup chełmiński. Maciej, biskup trewirski. 
nie czyniąc tego jednocześnie względem ducho- Jan Henryk, biskup osnabrukski. Lotar, 
wnych katolickich.“ Tegośmy nie twierdzili, po- biskup leuk. i. p. i, adm. dyec. fryb. Filip, 
wiedzieliśmy owszem, że pozbawienie biskupów biskup warmiński. Jam Bernard, biskup 
katolickich i duchowieństwa prestacyj rządowych monasterski. Wilhelm, biskup hildesheimski. 
właśnie w chwili obecnej posłuży szczególniej do Kanonik Hahne, adm, dyec fuld. 
Rosya. 


mi odebrać sobie życie w koszarach na cytadeli, w 
czam mu jednak  przeszkodzono. 
niewiadomy. 

— Nr 20 Prawnika zawiera: Profesora Dr Ru- 
dolfa Iheringa „Walka o prawo,* przekład Antoniego M a- 
takiewicza;— O przysiędze stanowczej z doda- 
tkiem „o ile wiem i pamiętam,* przez Dr A, Bala- 
sitsa(c.d.);— Przegląd tygodniowy;— „Praktyka sądowa 
i administracyjna;*— Wiadomości potoczne. 

— Wybór uzupełniający do Rady powiatowej odbył 
się w ostatnich dniach w Żydaczowie. Z grupy wię- 
kszych posiadłości wybrano jednogłośnie p. Erazma Ko- 
walskiego, przełożonego obszaru dworskiego w La 
chowicach, zaś z grupy miast i miasteczek także jedno- 
głośnie p. Władysława Wierzbowskiego lekarza po- 
wiatowego. zdan ci 

— Koncert ng rzecz panny Bogdani w Wiedniu, jak 
donosi Głaz. Lwowska, nie przyjdzie do skutku, po- 
nieważ dyrektór' p. Jauner nie pozwolił członkom opery 
nadwornej wziąć w nim udziału. a 

— Tygodnika Ilustrowanego N. 385 zawiera: 
„Waleryan Górski“ (z drzeworytem); — „Kronika tygo- 
dniowa;*—— „Przegląd polityki zagranicznej;* — Kata- 
strofa balonu „Zenit“ (z drzeworytem);— „Poświęcenie 


TA a A 

o wazystkiego, teorya średniego poziomu 
sił, zastosowana do ludzi, których na całym świe- 
cie jako mato pagoi karzą, najwięcej obać się 
musi i bodaj czy po teoryi, siła przed prawom , 
nie pierwsze trzyma miejsce. 


O 
Kronika miejsoowa i zagraniczna, 


nieść niż poddać się tym rozporządzeniom pań- 
stwa i zwierzchności Świeckich, które im zabra- 
órego prawdziwość jest niezaprzeczona, na- 
zwać uderzającem i nieprawdziwem, nad tem pró- 
żno łamiemy sobie głowę. Zresztą nie można też 
zaprzeczyć, że i w tegoczesnych ustawach kościel- 
no-politycznych znajdują się postanowienia, któ- 
remi głoszenie prawdy Bożej wśród pewnych oko- 
liczności pośrednio przynajmniej jest zabronione. 
Wszakżeż najwyższy trybunał królewski w wyro- 
ku z d. 6 kwietnia r. b., ogłoszonym w nrze 95 
Reichs- und Staatsanzeigera, uznał kazanie miane 
w kościele za urzędową czynność duchowną w myśl 
ustaw. majowych, która podlega karze grzywien, 


„Wspomnienia z pobytu w Indyach wschodnich* podług 
L. Jacolliota (c. d.);— „Dziewczyna z Pyrenejów* 
powieść (c. d.). 

— Nr 515 Kłosów zawiera: „Bakałarze,* powieść 
Adama Pługa (c. d.);— „Kronika naukowa* przez 
T.. Skomorowskiego (dok.);— „Bóg niewidzialny 
dla. filozofów“ (z legendy wieków) Wiktora Hugo (wiersz) 
przez Klemensa Podwysockiego;— „Listy J. I. Kra- 
szewskiego; — „Stuletni jubileusz X. Jakóba Fal- 
kowskiego,* przez A. Pługa (z 2 rycinami);— „Dwa 
wieki,* przez *** (z rycing);— „Listy z obcego Świata,“ 
przez J. Hodiego; — „Przegląd literacki,“ przez Sła- 
wińskiego;— „Kronika lwowska“ (c. d.);*— „Przę- 
gląd teatralny przez H. St.; — „Salon krakowski To- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych,* przez Zygmunta 
Sarneckiego; — „Obrazki czasu i ludzi* napisał 
Berlicz Sas (c. d.); — „Ofiary nauki* łódź balonu 
„Zenit* w czasie spadania (rycina); — „Przegląd po- 
lityezny;“— „Od Redakcyi.* ` 

— Nr 19 Bluszczu zawiera: „Śmierć zołnierza,* (poe- 
zya); — „Wyższe szkoły dla kobiet“ (dok.), przez M. 
Ilnicką; — „Bez służby,“ przez Felicyana;— 
„Nowiny paryskie;* — „Przegląd teatralny,“ przez Ed. 
Lubowskiego;— „Przegląd sztuk pięknych ,* przez 
W. Bartkiewicza;—], Wiadomości literackie, arty- 
styczne i naukowe;*— „W Mandżuryi,* przez 8. Ma- 
„|ksimowa. 

— O podróży konnej p. Salvi do Paryża, donoszą z 

Hohenheimu pod Stutgardem, że tenże w d. 18 b. m. 
o godzinie 2-ej po południn przybył do Metzingen, lecz 
w stanie nie bardzo godnym zazdrości. Koń niewielką 
okazywał chęć do jadła, a przytem cierpiał na skale- 
czenie prawej przedniej i lewej tylnej nogi, oraz mocno 
był odsedniony. P. Salvi naturalnie w wielkiem jest 
wzruszeniu, Śpi mało i w ogóle odmawia sobie odpo- 
czynku. Miał on jak mówią, wygrać już 12,000 złr. 
w zakłady i ma być w przyszły poniedziałek w Paryżu s 
Po 3-godzinnem zatrzymaniu się opuścił p. Salvi Me- 
tsingen. W d. 20 był p. Salvi w Sawernie w Dolnej 
Alzacyi, zkąd następny doszedł telegram: „Salvi przy- 
był tu o godz. 5, jeździec i koń rzeźwi, „Radamant* 
mocno kuleje, lecz je dobrze“. Z Saverny do Paryża 
jest około 50 mil, jeżeli przeto przenocuje w Savernie, 
będzie musiał dziennie odbywać mil 15 i pozostanie 
mu jeszcze 5 mil w pk do godziny 10 rano, 
ako terminu przybycia do Paryża. 
i — Olbrzymi dzwon, zwany przez Niemców Kaiser- 
glocke, a ulany z dział zdobytych we Francyi w r. 1 871, 
sprowadzony został w tych dniach do Kolonii, gdzie na 
wieży tumu tamtejszego zawieszony zostanie. 

— Bzczątki zatopionego parowca „Schiller“, w po- 
bliżu wysp Scylli wydobyli w ostatnich dniach nurko- 
wie. Znaleźli statek połamany, a sprzęty i tłumoki po- 
rozrzucane bez ładu. Kasy ani towarów jakichkolwiek 
nie znaleziono wcale, a tylko wydobyto dwie skrzynie 
zawierające sześć maszyn do szycia, Okręt wiózł także 
fortepiany w wartości 8,000 mark lecz i te przepadły 
bez śładu. 

— Prasa zagraniczna tak dalece jest teraz nastrojo- 
ną na ton ciągłych pochwał i zachwytu dla Rosyi, że 
najbłahsza okoliczność do tego posługiwać się jej zda- 
je. I tak w opisie ceremonii chrztu W. Ks. Kseni, cór- 
ki następcy tronu rosyjskiego. Independance Belge to- 
bi następującą uwagę: „Można uważać za dowód tole- . 
rancyi religijnej, która panuje w Rosyi, to, że asysten- 
tami Wielkiej księżniczki, którą. księżna Kurakin nie- 


tego, aby w sercach katolików wzbudzić gorzkie 
uczucia, zwłaszcza że właśnie duchownym innych 
wyznań chrześciańskich państwo w życzliwej szczo- 
drobliwości polepsza pensye. W ten sposób wska- 
zaliśmy tylko na ten co prawda przykry moment, 
że, podczas gdy duchownym ewangelickim daje 
się dodatki państwowe, pochodzące z życzliwości, 
duchowieństwo katolickie pozbawione jest nietyl- 
ko przyznanych mu dodatków, lecz i tych presta- 
cyj, które mu z prawa się należą, — albowiem więcił upejającej go 
dalsza wypłata zawisła od warunku, którego speł- radością, reformie sądownictwa w Królestwie pol- 
nienie z obowięzkiem sumienia pogodzić się nie da. | ski 
„Niepojęty nam dalej jest uczyniony biskupom 
w wspomnianym reskrypcie zarzut, iż prosili|jąca żadnej podstawy gadarina, streścić wię daje 
JC. i KMość, aby zechciał nie udzielić najwyższej |do kilku kłamstw zbyt widocznych, aby zasługiwa- 
sankcyi pewnemu projektowi ustawy, lubo im nie|ły na długą refatacyę a mianowicie: że dawna or- 
było niewiadomo, że projekt ten tylko za najwyż- | ganizacya sądownictwa w Królestwie Polskiem była 
szem przyzwoleniem mógł dostać się do sejmu. |naj rszą, prawodawstwo łataniną wszystkich pra- 
To nie było nam wprawdzie niewiadomo, ale wia- ct, ardo adwokatura pełną niedostatków, proce- 
domo nam też było, że najwyższe przyzwolenie dura, tak cywilna jak kryminalna rozwlekłą, całość 
na wniesienie projektu na sejm bynajmniej nie | nareszcie nieodpowiadzjącą dzisiejszym potrzebom 
znaczy to samo, co najwyższa sankcya ostateczna kraju. Słowem napisano tam wszystko co można 
ustawy przez sejm uchwalonej, i nie mniej wi-|było w ogólnikach, i niewychodząc z bióra redakoyi 
dzieliśmy, że w Prusach każdemu, a cóż dopiero napisać na szkodg naszą a na pochwałę rządu, w 
kościelnym reprezentantom ośmiu milionów pod- rzeczy całkiem obcej lecz z góry na potępienie 
danych, wolno prosić u tronu z czcią i otwarto- skazanej, 
ścią o najwyższą opiekę dla swych praw. Nic in-| Jakoż, z całej tej elukubracyi, jedno jest tyłko 
nego nie uczyniliśmy. Pozostawiamy chętnie każ- | zrozumiałem, bo jedao tylko nie jest fałszem, a 
demu nieuprzedzonemu sąd, ażali w naszem po-|tem jest radość p. Katkowa, która głównie w tych 
daniu do tronu JC. i KMości znaleść można ja- |słowach jego się przebija : 
kiekolwiek wyrażenie, któremuby słusznie zarzucić| „Reforma sądownictwa w Królestwie Polskiem 
można charakter „słów obraźliwych.“ W prze- |jest ostatniem ogniwem łańcucha administracyjnych 
świadczeniu, iż do tego najmniejszego nie dali- | reform tego kraju, ponieważ z wszystkich dawnych 
śmy powodu, stanowczo zarzut ów odpieramy, organizącyj, sądownictwo najdłużej chowało 
W wysokim reskrypcie wymawia się dalej bi- swoją administracyjną właściwość, polski język, i 
skupom, że: „samiby nie uwierzyli, iż- odnośne | polską fizognomię całego ustroju. Schodząc dziś z 
dotacye, o których powstrzymanie chodzi, byłyby Katrrożnaj sceny, zostawia po sobie w tytule Kró- 
przez państwo nadane, gdyby przy nadaniu za-|lestwa polskiego, to tylko znaczenie, co Carstw 
strzeżone było biskupom i duchownym prawo słu- 


€ Kazsńskiego i Astrachańskiego. Asystujemy zatem 
chania lub niesłuchania ustaw wedle upodobania | ostatniemu aktowi dramatu owieko' ZmDa- 
papieża.* Na to odpowiadamy: 


„Nigdy posłuszeństwa naszego dla ustaw pań- 
stwowych nie czyniliśmy zawisłem od „upodoba- 
nia papieża.“ Co się tyczy szczegółowo ustaw ko- 
ścielno-politycznych, o których tu mowa, to da- 
wno przedtem, zanim doszło do wiadomości na- 
szej jakiekolwiek orzeczenie Stolicy apostolskiej 
o tych ustawach, w zupełnej zgodności z wszyst- 

imi wiernymi katolikami w Prusiech i po całym 
świecie podnieśliśmy głos nasz przeciw tym usta: 


lorowanej. 

— Pod literami J, K. F. otrzymaliśmy 4 złr. dla 
pogorzelców, a 1 złr. na odbudowanie kościoła w @or- 
lieach, 

— Nakładem Wydawnictwa dzieł katolickich Dr Wła- 
dysława Miłkowskiego, wyszło z druku dzieło O. Prokopa, 
pod napisem: „Miesiąc Najsłodszego Serca Jezusowego“ 
(str. 450 w 16ce), w drugiem wydaniu. 

— Qecel Wilkenfeld, zawołany lichwiarz wiedeński, 
który skazany przez sąd wiedeński na karę więzienia 
umknął za granicę, przytrzymany został w zeszłym ty- 
godniu w Liverpoolu. Syn jego, dawniej już schwytany 
w Krakowie i osadzony w więzieniu, zażył tam w za- 
miarze samobójczym truciznę, został jednak uratowany. 

— No Sącz d. 19 maja, 

Dzisiaj oddaliśmy oststnią posługę ś. p. Karolowi 
Heinrich, który lekarzem miejskim będąc, mimo opieki 
i wszelkich wysileń pięciu swoich kolegów, po trzechty- 
godniowej chorobie zszedł z tego Świata, opłakiwany przez 
swoich, szczerze żałowany przez miasto całe i okolice. 
To co wszystkich serca i umysły mu jednało, to była 
jego rzadka prostota i niczem nieskażona prawość cha- 
rakteru. Przez wiele lat pełnił w Szczawnicy i Grybo- 
wie urząd kontrolora podatkowego i zarazem poświęcał 
się leczeniu chorych, którzy bez różnicy stanu nieogra- 
niczone prawie mieli w nim zaufanie. Lndziom wy- 
kształconym podobała się jego bezpretensyonalność i 
szlachetna otwartość, daleka od wszelkiej blagi i fanfa- 
ronady. Lud wiejski szedł do niego z całem zaufa- 
niem, bo znalazł zawsze łatwy przystęp, dobrą radę a 
bywało i wsparcie pieniężne. Pełniąc przez długi czas 
urząd lekarza miejskiego nie naprzykrzył się nikomu, 
gotowy na wszelką usługę a bezinteresowną. Dla tej 
właśnie bezinteresowności żałowała go nawet żydowska 
ludność miasta; to też żonie swej i synowi jedynakowi 
nie zostawił majątku, prócz tej najdroższej spuścizny: 
czystego, niczem nieskalanego imienia i dobrego przy- 


tw. 
islkich kięztw tyt: Kazańskij, Astra 
ohańskij, Polskij Car, którego gam porzą- 
dek dowodzi, że Polika stoi niżej od Kazania i 
Astrachania, i że myśl zrównania Królestwa Pol- 
skiego z guberniami Kazańską i Astrachańską, nie 
jest woale nową. 


nowskiej. Olszewski zamierzał już przed kilku tygodnia- , 
Powód samobójstwa ( 


pp 


CZAS z Niedzieli 23 Mają 1878, 5 


sła na poduszce z złotogłowia, byli dwaj protestanci: 
jenerał adjutanci hr. Lutke i bar, Megendorf. Fakt ten 
jest odpowiedzią jasną i poważną na zarzuty niektó- 
rych zagranicznych dzienników, dowodzących Rosyanom 
ich religijnego fanatyzmu. * Zapomina tylko wspomnia- 
ny dziennik, że obaj ci panowie nie byli tam jak pro- 
testanci, ale po prostu „po służbie.“ 

— W sprawie o zamordowanie redaktora rzymskiego 
dziennika La Capitale, Sonzogna, podług Nuova To- 
rino trzech jest głównie oskarżonych. Luciani, Armati 
i Frezza. Ostatni, jakkolwiek właściwy morderca, działał 
tylko jako narzędzie pierwszych . Motorem zbrodni był 
Luciani. Wmówił on we Frezzę, że Garibaldi życzy so- 
bie zabicia Sonzogna, a nawet wprost nakazuje wyko- 
nanie tego morderstwa. Spodziewano się, iż Frezza, od- 
znaczający się olbrzymią siłą, uniesie z sobą nawet 
zwłoki zabitego, i że tym sposobem zatarte będą wszel- 
kie ślady zbrodni. Jeden ze świadków, Cormatti, poczy- 
nił już tak szczegółowe zeznania, że w najbliższym cza- 
sie akta Śledcze miały być oddane prokuratorowi geng- 
ralnemu, poczem otwartą miała być rozprawa ostateezna. 
Publiczność włoska z nadzwyczajnem zajęciem śledzi 
przebiegu procesu. 

Teatr. Dziś w sobotę dnia 22 msja, po raz 
drugi, komedya w 5 aktach oryginalnie prozą napisana, 


buje kilku miesięcy, jeśli nie jest pewnym, że mu|Feliks Dymnicki prof. gimn. z Rzeszowa, Ludwik Kau- 


W. polityce icznej austryackiej, której za | Papieża urządzony. Ojciec Św. uznał tylko wj | 
w ciągu tego czasu na zaprowadzenie zmian w ta- | mann kupiec z Wiednia, Michał Zakrzeński ob. z Kon- podstawę dzienniki w szystko. 


wiedeńskie chcą dać koniecznie stracyjną stronę tej instytucyi. Oto wsz m egiye 

ryfis kolejowej nie pokrzyżuje wszelkich planów. gresówki, Samuel Haenisch z Poznania, Jan Zachey | politykę trzech cesarzy, mamy tylko do zapisania, | taki a nieugoda nastąpić mógł jody ios ył ogól- 

Zamierzone fuzyonowanie drobnych kolei żela- nadporucznik z Kóniggratzu, Stanisław Kulczycki nad- | że Karlsruher Ztg, organ jak wiadomo prawie dypłostatramoej, ztąd też pisano do ao = zada. 2-3 
znych: przyniesie może ulgę tym ostatnim, ale nie | porucznik z Kóniggritzu, M. Mechlich kupiec z Pozna- urzędowy, potwierdza wiadomość, że hr. Karolyi | nie, że stosuu i dyplomatyczne z Rzym yo 
zmieni w niczem złego wpływu taryf i nagłych |nia, A. Dąbska wł. d. z Galicyi, poseł austryacki w Berlinie nie brał żadnego u- | cone. To było jedynie niedokładną podanej 
zmian w nich zachodzących na rolnictwo, przemysł] HOTEL KRAKOWSKI: Ferdynand Kozubowski wł. | działa w konferencyach ks. Bismarka z ks. Gor-|nas wiadomości stroną. > i 
i handel. Zfuzyonowane koleje żelazne, stając się |dóbr z Cewkowa, Wilhelm Wejchmann kupiec z Ber-|czakowem, i że nie miał żadnych z Wiednia w Odpowiedź p. Disraelego na iaterpelacyg Z aio ai 
towarzystwami silniejszemi, skoalizują się niozawo- | lina, Witold Potkański wł. d. z Kongresówki, Aleksan- |tym celu instrukcyj. Piszą jej to z Wiednia, doda-|ką o mowie hr. Miisstera nie ren ainis osig 
dnie zresztą silnych towarzystw kolejowych i przy- | der Berthier kupiec z Odessy, Ludnik Tancsos z Wie-|ją wszakże, że gabinet wiedeński był o przebiegu | jeszcze ze spraw religijnych, które są = ielski 
będzie przez to tylko jedno ogniwo więcej temu | dnia, Władysław Dobrzański z Przemyśla, Ignacy Pod. | konfarencyi dokładnie zawiadomiony. polityki. Bądząc z telegramów, ponoć ea 
monopolowi, który w interesie przedsiębiorstwa | górski wł. d. z Przemyśla, Franciszek Margraf z Ham.| 0 tym przebiegi miał zawiadomić Europę okól- zbył rzecz, jak to „ozynić lubi, ża „I odpo: 
prywatnego, uwzględniając bardziej tranzytowe to- | burga, H. Pstrokoński wł. d. z Wilna. nik ks. Bismarka do swych dy lomatycznych sjen- trafaym, bo na dowcipie mu nie ww" słasie br 
wary niż krajowe, działa na niekorzyść krajowej tów. W numerze wtorkowym pisaliśmy, że Prusy|wiedź jest nadzwyczaj page jw Z gp 
produkcyi. (Nadósłane), o wypadku zjazdu w Berlinie nic powiedzieć sie | Miiastera do Irlandyi, aby się sz e nit 

Było dotąd powszechnem mniemeniem, które i mogą, bo niechcą w niczem zmienić swej polityki | katolicy w innych są łe być anis jp Raj 
tow. rolnicze podziela, że koleje zdołają ocenić na-| AWIT SZUBERT, fotograf w Krakowie ohociaż pozornie zmieniły stanowisko. Nie wierzy- katclicy niemieccy, „może być krytyką d mft er 
leżycie korzyści, jakie dla nich ze wzrostu pracy | ul. Krupnicza Nr. 173, odznaczony pierwszym liśmy więc w zapowiadany okólnik, i został on też | ale nie jest odpowiedzią posłowi pie 4 aby 
produkcyjnej w kraju wynikają, ale obocae postę: |medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej | przez Nordd. allg. Ztg z największą stanowczością | ani interpelantowi, ani nsraszcie nie psią ac 
powanie zarządów kolei żelaznych zdaje się dowo-| w x..1873, portretuje codzień bez względu |zsprzeczony. Tem mniej nas też dziwi, że dzien-|tam już katolikom dobrze było, jak kij Ban. 
dzić, że chwilowe, może krótkie tylko zyski oduo- | na pogodę tak w zwyczajnem, jak rembrand. | niki rosyjskie kładąc największą wagę w dokona- | rząd angielski nie pożczkawał „BETOR ia wrr 
szone ną towarach tranzytowych, które sobie z cza- |towskiem oświetleniu. Na żądanie, fotografie |nej zmianie pokojowej na interwencyą Cara, z nie- niepokoje, jakie „zieloną Erin* dość często 
sem inne drogi komunikacyjue wynaleźć Mogą, | mogą być kolorowane olejnemi lub wodnemi ałychaną jednak zręcznością polityczną przypu- | wiedrają. if e MÓ sia” skob- 
przenoszą nad stałe, sle niejsze korzyści ze | farbami. Fotografie z obrazów: Jana Matejki, |szczają do tego zaszczytu Anglią, mówiąc o inter-| W Danii przesilenie ministeryalne a à 
wzrostu produkoyi krajowej wynikające. Cynka, Gryglewskiego, Kossaka, IKotsisa, są | wencyi angielsko-rosyjskiej. Nie szkodzi to wpły- czyło. Gabiuet Formesbeck podał się do ymi 
przez Jana Aleksandra hr. Fredrę: Wielkie Bractwo | W interesie produkcyi krajowej i handlu krejo-|w Zakładzie do nabycia. wowi Cara, a pomaga w stosunkach z Anglią. |syi, Izby zwyciężyły, ministrowie R H. Z wert 
Jutro w niedzielę dnia 23 maja, opera w 3ch aktach | Wego niezbędną więc jest interwencya rządowa, Najmniej z tego mogą być zadowolone Prusy, alej: następcami ich mają być yt ukó większości 
muzyka J. Offenbacha, libretto p. Meilhac i T. Halévy której rząd, zdaniem komitetu Tow. rolniczego kra- Nadesłane. ch co do pogłosek wojennych nie szczędzi i tak | berg, b. szef gabineta i kilku członków wi 


n re TE j i i lamentarnej. R" 
przełożył z francuskiego Jan Chęciński: Piękna Helena. - prasa rosyjska, wszystkie bowiem prawie organa | par 1 Ki z 
Chóry wzmocnione współudziałem amatorów. Początek zane ori coatraluagn, Pea og LI EB IC COMP ANYS rosyjskie bardzo ostro naganiają za wcjenne po-| Czytamy w Nordzie, że rząd z, ad A anisan t 
żeby: 
1. przy każdej zachodzącej zmianie w taryfie kole- -4 


pny głoski biedną, tak mecno josiorą Nordd. allg. Ztg.|p. Delianow ozłonkowi Rady państwa 
jowej, zarządy kolei żelaznych obowiązane były £' lelsch-Extracf 


paca Przyj P. Minghetti, który d witania w nowej po- | komisyi, celem przejrzenia statutów esej 
giękaych + py wic ea eer er Fradika, dróży oaii Pruskiego udał się do Wenecji, megi, Wybór maż Ja OE: 
x ; > a , i kład iadomości o prze- |runkowo uznaniu pan 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- donieść o tem do biura centralnego, Izbom handlo- kora! tam zapewne dokładne wiadomości o p 
wym i towarzystwom rolniczym; „_ aus Fray-lzentos 
2. żeby zmiany te wchodziły w życie dopiero w| Central- Depot: Wien, |, Wolizeile 6—8 


e tp w, uiedi i bi tych konferencyi w Berlinie. Cesarzewicz | Korespondent Norda opiersjąc się na 
wszednie Ww” podsta erste te, wródić z małżonką 27 b. m. do stolicy, gdzie | ministeretwa oświecenia publicznego, który w ogło- 
trzy miesiące po ich ogłoszeniu; CARL BERCK, k. k. österr, Hoflieferaut. 
3. żeby ministerstwo uznało pewne miejscowości 


= : z , Bi A 1868 r. czącego się ri 
-—- Dnia 21 maja pochmurno; termometr od 6-8 do- reg a ai i p gar R paz pr bawił, g 
w kreju za targi krajowe i postanowiło, że obni 


i i iwereytetów, objawił, że „w następstwie 
szedł do 19'2 R. Barometr z małym bardzo ruchem; 28 b. m. zawita tamże król szwedzki. uniwersytetów, objawił, że tę 

żeuie transportu komukolwiek udzielone ma tem 

samem przysługiwać i tym placom handlowym; je RZEGLĄD P OLITYCZNY. . 


Ba dane szersze prawa autonomiczne uniwersytetom*, 
dnia 22 maja o godzinie Gej rano stan jego był 330,48, » 
4. żeby przepis poprzedzający rozciągnąć w rów- 


zdsje si wnosić, że komis pod prezydencyą P: 
termometra 102 R, Wiatr północno-wschodni, Delianowa w tym kierunku dzinłać ma sobie po- 
= W niedzielę dnia 23 maja: Śej Trójcy i Śgo De- 

nej myśli i do zwyczaju udzielania zwanych 

zefakoyj. A „ Depesze telegrafie, 


i|lecone. Wątpliwem jest wszakże, iżby rząd rosyj- 
zyderyusza biskupa; w poniedziałek dni ; j chwili, to jest po nie jakie 
m ia Pa; w poniedziałek dnia 24 maja, Śej ski w tej Jest po n A 
b. żeby przy udzielaniu nowych koncesyj i fa- ; l 
zyonowaniu kolei żelaznych wymienione powyżej] Berlin 21 maja. Voszische Zty donosi, że 


w uniwersytetach zaszły, chciał À y 
BAC tychże uniwersytetów — i pozwolimy sobie 
Sp rawy sądowe. przepisy zamieścić jako warunki konoesyi i udzie- | sąd apelacyjny przeznaczył ną proces Arnima tylko 
lenia zezwolenia na łączenie się kolei z sobą. jedno posiedzenie 15go czerwca; na termin nie 


mniemać , że takowe prędzej ścieśnionemi by 
( Dokończenić nastąpi.) | wezwano żadnego świadka, zdaje się więc, iż od- 


mogą. 
Ostatnie depesze telegraficzne „Orasa“ 


Liege 22 maja. Sąd pierwszej instancyi 0- 
rzekł w postępowaniu śledczem przeciw Duche- 
sne'owi o usiłowane zamordowanie Bismarks, zgo- 
dnie z wnioskiem prokuratora, aby śledztwa za- 
niechać. 

Gandawa 22 maja. Jak słychać, stanowi- 
sko gabinetu ma być zachwiane i prawdopodoknie 
zanosi się na przesilenie minieteryalne. 

Bruksella 21 maja. Echo du Parlament o- 
głasza odezwę burmistrza, według której zapowie- 
dziana na niedzielę pielgrzymka w okolicę Bra- 
kselli nie odbędzie się. z Pw te 

Madryt 21 maja. Wczoraj odbyło się w 
łacu aa liczne zgromadzenie dysydentów konsty- 
tucyjnych. Wielu mowców odwoływało się do zgo- 
dy wszystkich stronnictw monarchicznych i libe- 
ralnych, aby popierać ınstytucye hiszpańskie, rząd 
parlamentarny i króla Alfonsa XII. Zgromadzenie 
mianowało komisyę, której poruczono wypracowa- 
nie programu politycznego. 

Rzym 22 msja. Corti dotychczasowy 
w Watykanie, mianowany posłem w Ko: 
polu. Pogłoska o zwołania drugiego soboru jest 
zmyślorą. Papież w końcu czerwca odbędzie kon- 
systorz, na którym zsmianuje kilku biskupów io- 
głosi ka ów, mianowanych na ostatnim kon- 
systorzu. spodziewają się tu przybycia szwedz- 
rgana | kiej królowej - wdowy, która ma zamiar odwie- 
dzić Papieża. 4 

Bukareszt 21 maja. Ajentem rumuńskim 
w Paryżu mianowany zosłał Calimaki Oa- 
targi. 


Iiraków 21 maja, i dowód, jako niemający znaczenia dla procesu. 


Paryż 17 maja. Na półtygodniowy targ dostawiono ; : ad A ; 
wołów 3061 sztuk, owiec 15,037. Płacono woły 62 do ol Wi 3 rs en deja j jako 
.[78 centim., owce 80 do 95 centim. za Y, kilograma Berlin 21 maja. Król saski zwiedził wOZO- 

mięsa. 840 szuk owiec węgierskich sprzedano po. 88 raj Charlottenburg, dziś udał się z Cesarzem na 
do 90 centim. za '/. kilogr. i 9 

Wiedeń d. 20 maja, Spędzono na targ dzisiejszy „ O godz. 33 ; a - 
3435 sztuk cieląt, 1255 sztuk wieprzy i 1520 sztuk złu ja diec, go a. aa P5 > 
owiec. Targ był w ogóle „ożywiony. Płacono żywe cie- Jugenheim 20 aja Oi „add ARE 
lętą 22 do 30 cent., zabite 26 do 32 centów za funt, 2 dało się uczuć w Jugenheim i okolicy dość zna- 
Wieprzaki młode 20 do 25 złr., ciężkie wieprze 27 do czne trzęsienie ziemi. 
32 złr. za cetnar mięsa żywej wagi. Owce 22 do 27 c. Petersburg 20 mają. Na budowę dróg rzą- 
za fant > ; dowych do stacyj kolei żelaznych prowadzących. 
Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla han. i przem. | oraz na drogi wicynalne preliminowano 114,404,040 

—— rubli. Na bardzo wielu Kozaków Uralskich, którzy 
eszt 19g0 maja. (Targ sbożowy). niechcieli przyjąć nowego statutu organizacyjnego, 
+ 10 4 z zł wydano bardzo dotkliwe wyroki. 

Pszenica mdło, odbiorcy rezerwują się, piękną pła- Florencya 21 maja. Przyjechała tu wczo- 
cono o 5 cent. pośledniejszą o 5 do 10 cent, taniej. raj wieczór o godz. 9, Szwedzka królowa-wdowa 
tede EE Owies mdła, kukarudza cena: i stanęła w ZFóteł a” Kalie. 

PCR OZN Sńonstantynopol 20 maja. Dotychcza- 

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4-45 do 4-50, sowy sekretarz żel sud tureckiej w Berlinie K a- 
na 89 funtów po 5:05 do 5:10 za 100 funt. cłowych; | pg t heodori mianowany został posłem w Brukseli. 
żyto po a 3:60 za AAA rę POZY Tag Arohimandryta grecki w Smyrnie mgr. Jerothias 
3— sa i owies po 410 do 2'15 za 50 f, ku-| wybrany został patr hą jerozolimskim. 
kurudzę po 3*— do 3:10 za 85 f., proso po 3-— do Ww 3 
3'10 za 85 funt., olej po 21 złr., spirytus po 42 alr, e 

Wrocław 19g0 maja. „onegdaj było persana <w pokiego; Paaa 

Płacono za pareniog w miejscu na 200 fuutów cłowych | miotem narad wniosek przez p. Kamińskiego 
po 19:60 mark; żyło a 200 £ ch po 16-20 m.; owies | Postawiony. Dyskusya jak nam donoszą, byłą dłu- 
25:60 mark oky pg 103_Tzepak na 150 £ brutto po [Ga i Borąoa, co pojąć łatwo, bo postawienie wnio- 
25:60 mark; olej po 54— m.; spirytus na 100 Tral]. | sku tego nie da się zdaniem nas usprawiedli- 
po 48'50 m. na czerwiec i lipiec po 50°70 m. 


konów i stowarzyszeń religijnych; a zestawiając cy- 
fry dowodzi, jak od r. 1848 i nieco dawniej liczba 
zakonów i kongregacyj szybko się wzmagała, tak 
że dziś jest ich dziesięć razy więcej niż było. Mo- 
żnaby myśleć po wczorsjszym artykule wstępnym 
tego dziennika, że to jaki bilans handlowo-przemy- 
słowy, a nie polityczny artykuł w kwestyi kościel- 
nej. Może też dziennik rzeczony układał niestety 
to jako budżet na rok przyszły. Co najciekawsze, 
to że stwierdziwszy cyfcami zastraszający wzrost 
liczby zakonów w przestrzeni pruskiej monarchii, 
zestawił on wczoraj tak samo okropne cyfcy dla 
nżytku Bawerji, Saksonii, Wirtembergii, Badenii, 
Alzącyi i Lotaryngii, i przeszedł zaraz do takich sa- 
mych zatrważających obliczeń w Belgii. Czyby 
Nordd. Allg. Zig w wieszczem swem przeczuciu 
aie widziała już Belgii jako prowincyi niemieckie- 
go Bundesstaats ? 

Nie o wiele pozostaje za nią w antikościeluych 
dążnościach Gazeta Kołońska, a nawet idzie dalej 


Franciszka Tomczyka o ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra 
Treaski o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu Życia; 
Józefa Kruskowskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Pie- 
tronczyka o ciężkie uszkodzenie ciała. We środę d. 26 
b. m: Karola Gawędy o oszustwo; Dawida Talera o cięż- 
kie uszkodzenie ciała ; Wincentego Nowaka 0 kradzież ; 
Marcina Hujara o kradzież, Prócz tego 8 rozpraw ape- 
lacyjnych. We czwartek d. 27 m. b.: Święto. W pią 

| tek d. 28b. m.: Franciszka Municy o gwałt publiczny; 
Racheli Primer o kradzież; Oschana Dresdnera o oszu- 
stwo. Ferdynanda Dzikowskiego o obrazę majestatu; Jó- 
zefa Misiora o obrazę majestatu ; Wincentego- Erop- 
czyka i wspólników o zbiegowisko; Józefa Kupczyka 0 
ciężkie uszkodzenie ciała, W sobotę d. 28 b. m.: roz- 
praw nie ma, 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Memoryal o wpływie taryf kolejowych na sto- 
sunki ekonomiczne w Aùstryi, podany Mini- 
sterstwu rolnictwa przez Komitet Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego. 
(Referat czł, Tow. Leona Paszkowskiego), 


W sprawie kartelów i i 
] pozawieranyobh mied - 
mi kolei austryackich celom przewożenia zbo 


Kursa. Wiedeń 22 msja, godz.-2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 70:30 — Renta srebrna 
74'65.-— Losy z r. 1860 112-—. — Akcye Banku 
Narod. 968: — Akcye kredytowe 235—. — Londyn 


polityczny, a pomijamy, że wygląda jakby doma- | cielskich przeciw cesarstwu, A ponieważ Car sam 


Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 maja. |55ł się od rządu ułożenia stosunków między Rusi- 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jan Ja- Komisya propinacyjna, jak pisze Ojczyzna przy- 
siński z Bogumiłowa, Feliks Bóhm z Warszawy, Jan |jęła projekt p. Krzeczunowicza z mało znacznemi 
Oiślewski z Warszawy, Antoni Solecki ze Lwowa, Wia- | zmianami za swój. Sprawozdanie już gotowe, re- 
dysław Bystranowski kupiec ze Lwowa, Jan Skrzyński | ferentem w Izbio będzie autor projektu. Radzi- 
z żoną z Kongresówki, Petronela Uchwat ob. z Galicyi, | byśmy wyczytać, że i w komisyi drogowój praca 
Ksawery Francki z Kengresówki, Adolf Szyc wł. dóbr [na ukończeniu. Oprócz sprawozdanią z wczoraj- 
z Kongresówki, Roman Gąsiorowski ob. z Kongrosówki, szego posiedzenia, jak zwykle, podajemy powyżój | spro 
Emilia Jankowska z Mszany dolnej, Jan Wodziński ze mowę p. Rydzowskiego o budowie szkoły sztuk 
Zassowa, Karol Wenda z Kongresówki, Karol Piotrow- pięknych w Krakowie. i 
: [ski ze Lwowa, W Wiedniu ciągle jeszcze dymisya p. Banbansa 

HOTEL SASKI: Julia Jabłońska wł. dóbr z Pradła,|i nowe nominacye pp. Chlumeckiego i hr. Mans- 
Konstanty Maknowski z Kongresówki, hr. Joshim Rost- | falda zajmują dzienniki. O nich także niektóre 
worowski właś. dóbr z okręgu krak., Juliusz Steinfeld | szczegóły znajdzie czytelnik w liście wiedeńskim. 
kupiec z Berlina, Ignacy Dreuter kupiec ze Lwowa, | Zamknięcie sejmu węgierskiego zapowiądsją na ju- 
Wojciech Rożnowski z Wiednia, Stefan Komarnicki wł. | tro. Mowy tronowój przez Cesarza wypowiedzisnćj, 
dóbr z Galicyi, Zygmunt margr. Wielopolski wł. dóbr | nie będzie, s wspólne posiedzenie obu Izb parla- 
z Galicyi, M. Goldblum z Prus, Edmund Zagórski wł. | mentu jak w przeszłym rokn odbyło się w sali Iz- 
dóbr z Kongresówki, Izydor Grocholski wł. d. z Galicyi,| by niższój tsk tego roku w Izbie magnackiój. 


kolei Karola Ludwika 234*75. — Akcye Lwowsko- - 
Czerniowieckiej 119'50. — Akcye kad ow gia 
wschod. 124:25' — Akcye kolei węg.- ! | 


Akoy oszycko- 
półn. zach. austr. 156:50:— Akcye - 5 
60.50 Akcye franko-gustr. 44:75. — Tal. 163:12,—. 
| Ruble 153-12. 
| a etynzncaoie i elkjap"zeczony obowiązek Usposobienie giełdy: stałe. 
EAn utrzymywania wielkich dróg koniak ni, spo gieżdy 
pole. ustał przez to, ale przeniósł się na inne 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
chiczną władzę, udała się do Rzymu, aby stosunek Antoni Kłobukowski. 


Obowiązek utrzymywauwia 
nowych środków ko- kolegium do biskupów i duchowieństwa był przez 


munikacyjuych zaslazł w 

. Wyraz w gwarancyach 
rządowych, zapewaiających przedsiębiosiwow 
prywatnym pezion do: hód minimalny z exploata- 
cyi kolejowej. 


Kurs papierów I piemiędny. 


Twaa | | 
czasie kiedy rząd w taki sposób ił za- 3 RR u kredytowego . . Kolei cesars. Klibiety 5%, zs od 
dość obowiązkowi = utrzy RYWanfa nec TZW area ao | p, Kolei 7 toene] Ferdynania p miny raak. 108 a $ pm s dee 
nikącyj publicznych, zbyt akwapliwie powzięte prze. | 5t0bro anstrynckie sa 100 ste. . . . . 108 50|| 101 bo Kolei aii fr. a. owa Bt. 500 fr IK 102 56 
ovanie, ża reszty dopełoi zasada konkurenoyj- Kapony srebr. płatne „ 14 « « 1108 56|101 60 » odniej e. Klabiety Sieja x r. 1867 . i y a 102 60 
na, sprawiło, że rząd nie zastrzegł sobie dostate- Ruble rosyjskie papier. za 100 rab. . . |15450|152 — » Poludniowej . . . „  poładniowa Bt. 500 ir. awiąskowe . . . ||- = 
czni z Ą 7 5 Prustie Beichsm. za 100 M.. . . . . 64 70|| 54 - » Galicyjskiej . . zony 187%-—1876 6%, 222 p ia 1 62 
1e prawa bezpośredniego wpływania na taryfy | Dukat acstrynoki 1 sztuka. . . . .. 548| 5 20 n Oserniowieckiej półn.e.Werd 100sl.w.ż 
kolejowe i przestrzegania głównej zasady komuni- | *poleondor 1 mtuka . ©. || |. 8 26| 8 80 s Albrechta . . . , FIERT 
p: a a były dostępnemi. Zasada konkuren jns p^ A. y z A 87 15 86 26 3 renr- aan, 5 l 618 
ie nic 9 R Nas przynajmniej złudną. Drob BY» Cu = © d6ipłar| 34 —| 92 50 a i 
apie du mogą opędai e peana A strap gop Qal. Zakladu 36 | Pipu 32 — | 91 -- » Bledniogrodskie | 9 8 87 $ 
Puya ministeacyinyoh, koleje równoległe niszczą $-proe. erów w Erakowio 13 LPŁbO Aer d Pac m kiej  . . 1 162 i 
mg nawzajem dia braku dostatecznej ilości przed- | Lits hipytecny, 98 — a 25 yA ranar lej 4-591608 
otów transportowych, Wynikły więc stąd niedo-|6 ,” | zakl kred wios 100i | | |; he 98 — w. Franolaska Jia || s7 6| 87 10 
gędności narażające i rząd na niestósównie wyso- | 6 „oblig. poš, wog., 120 sł. e [101 so] 99 20 78 - | 76 25 
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t |. (1259-2-2) 


i Za dusze ś. p. 


Ks. Jerzego Lubomirskiego 


odbędzie się 


Wisza 8. żałobna 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
d. 24 Maja 1875 r. o godz. 11 rano. 


CUKIERKI 


irrytacyi w gardle i gębie przez pale 
niej kazne 


= posiadający wszystkie zgoła egzamina pra- Ze Lwowa przez Przemyśl 
'  wnicze, tak teoretyczne jak i praktyczne, do Zagórza. 

~ mianowicie też egzamina sędsiowski i adwo- 
| kacki, oras kilkunastoletnią praktykę sądo- 
3 wą i adwokacką, poszukuje miejsca 

R koncypienta 

~ u którego z pp. adwokatów w Krakowie. 
~ ._ Tenże ofiaruje nadto wogóle pp. adwoka- 
| tom az) swoje do wyrabiania wszelkich 
~ jakiegobąc faz, aite ważniejszych lub ob- 
~ szerniejszych pism spornych, apelacyj, re- 
PR kursów, itp. „za umiarkowanem Ź ryczał- 
__ towem mięsięcznem, bądź też od każdój 

= poszczególnćj roboty, osobnó umówionem Trzy okresy pory kąpielnćj: 
wynagrodzeniem. (1326-1-3-) | 1) Od 1 Czerwca do 10 Lipca 
Łaskawe oferty uprasza wystosować do 2) od 10 Lipca do 20 Sierpnia 
|. niego pod adresem : „Wacław Wy., w Rra-|3) od 20 Sierp. do ł Paździer. 
|. „kowie ulica Wolska Nr. 139 w realności W okresie 2 mieszkania droż- 
„p. Hroboniego zwanój „Wen*cyą*, tuż za sze; kąpiele dłaubogich wyda- 
„spalonym mostem, na dole, wchód zganku.* | ją się tylko w 1 i w 3 okresie. 


djłoszenie liptacpi 


Z powodu, że licytacya na budowę 
wieży kościelnój w dniu 15 b. m. do 
skutku nie przyszła, ogłasza się zatem 
_ nowa litytacya na dzień 34 Maja 
|. r., do którćj chęć licytować mają- 


L 
w Iwoniczu 
otwarty od d. 1 Czerwca 
do d. 1 Października. dż 
Wody Iwonickie silne szczawy słono - alkaliczne, jod i brom zawiera 


powozy zarząd, 


. 


ralne, wanienne, nasiadowe, natryskowe, obojętne, zimne i igliwiowe. Aq 


Rady lekarskićj udzielają lekarze z Krakowa i Lwowa. Broszury na żądanie, 


Rozsyłka wód rozpoczęła 
się d. 5 Maja. 
Wszelkie. zamówienia usku- 
tecznią i przyjmuje 


Dyrtkoga zakładu. 
16-1-3) 


piekarnia, rzeźnia, 


Każda pani 

nosząca grzebień, raczy zwrócić uwagę na, to ogłoszenie. 
W skutek bardzo taniego zakupna wielkiej ilości sprzedaję : 

Prawdziwe francuskie grzebienie rogowe do przypinania najlepsze 
naśladowanie szyldkretu w 80 rozmaitych po wielkiej części eałkie nowych kształ- 
tach po c. 60, 80, złr. 1, 1:20 i 150 — wszędzie kosztują o c. 50 do złr. 1 wi jJ: 

Prawdziwe szyldzretowe grzebienie do przypinania, niski kan: 


s: > Au fzzastasi. a a (tak zwane grzebienie warkoczowe czyli nocne) złr, 150, 2, 250, 3, wysoki modny kształt 
R „mł iorców uprzejmie a za złe 2, 2-50, 3, 350, 4, 5, 6, 7,8,9110 — wazędzie kosztują © 2 dó 5 złr. więcój. 
f A ( 263) Stare lub złamane grzebienie szyldkretówe gdą zupełnie napra- 


wione. Mozwyłki za zaliczką, przesyłki do wyborń zá kaucyą lub zaliczką. 
Opakowanie darmo. (1221-1-3) 


__ Komitet kościelny w Oświęcimiu 


3 dnia ,20 Maja 1875 r. M. BRAUN w Wiedniu, Stadt Bognergasse Nr. 9. 

ba Przewodniczący komitetu kośeiel. l r 

$ X. Knycz, proboszcz. CYL OLSĘ 

k - NAJEM Mim Der persónliche Schutz, 
| grz (WIADOMIENIE. abryka mobli $I] ti żywcem 

R zozepienie dzieol krowianką, a na żą- : 

p danie ospa humanizowaną, rozpocząłem. — i żelaznych d£ hahi BDI eniach 
R Z urzędu: szczepić będę we Środy 1 Soboty j4 REICHARD & Go. 4 rycinami na stali rytęmi, w kopercie zapie- 
= W szkole przy kościele Ś. Floryana od godz. w Wiedniu, IIX., Marxer. SB ||| cctowae. Oryginalne wydanie 
Bój do. 66j. popołudniu. piane NEn o Sprowadzió można prze: kaida Kolęgnr- 
SOB La EFNA szata | D sio pilis Sean. Pabliamatot: || EŃ SZT PECO TLE 
$ a platnia (980-10-) Sehenk; tudzież od autera Hohestrasse 


Willa do sprzedania. w Lipsku. Cena złr2:30,0  (1009-8-20) 


Nowo wybudowany i dobrze urządzony 
~ dom piętrowy z ogrodem około 2025 sążni 
| kwadratowych mającym, wraz z oficyną, w 
-~ pięknem położeniu za Wolską rogatką, do 
miasta mależący -— z powodu przesiedlenia 
się, pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania: = Wiadomość tamże (Nr. 139 
„W Wenećyi*)'u|właściciela.  :(1324-1-3) 


Pół tuzina gab. z połyskiem 7 zir. 


y 


A 


| Caantęssh 
OGLOSZEWYIE, 
Louis Modern'z Wiednia 
ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi- 
czność, że przybył do Krakowa ze znacznym składem 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w hotęlu 
Drezdeńskim na I piętrze. | 
Mój od lat 15w Wiedniu istniejący handel bieli- 
'zny i konfekcyj, znany jest powszechnie z naj- ca 


A "ry T + 


4 2 *m4 r f [A . 
= E A: ścislęjszej rzetelności. Wszystkie towary 
: 3, mó, |_ wyrobione są z najlepszych materyj; wy- 
<4 89 ki flskonaniu szycia i haftówań poświęcono naj- 
; g — HEJ . 3 N yy Pp R 
| © 5 © Ę fæ większą staranność, a có się tyczy smaku 
X Py POI ŻE N 5) kroju mam jak wiadomo żawsze najświeższe i bar- 
i -OĄ faii u c= sz -T dzo-gustówne mody. 
s| B = z > | 3 = Ponta zależy mi na tem, aby w Galicyi 
; k go w uzyskać sobie znaczną ilość kupujących; przeto 
© a. oz m E staraniem mojem będzie, aby'tanie- 
s| ©. a a CJE: e 3 mi cenami i rzetelną obsługą ka- 
© j > ED „gS ri żdego zadowolnić. * Dlatego zwracam 
7 a > » gde Z uwagę na następujący cennik. 
E 8 |=) , ! 
> |- 4 fi EE HA 
= a Be GS pa EE | 
5 <-oh (7 
2 N=żZ z |a 
X ia nen] 5 <Q pe. o a 
A H -= ga kS S 
: " [>| 
p a Ease |i 
:|g OSEE |$ | ] i 
g :9 res 2 a g rej epsze białe angielskie płócienne chustki 50,7 g 
<ź O Rar a ie płócienne chustki donosa: z kolorowym brzegiem 7, tuz. po zir. 
5 dowo RA o 3.50, 4.50, 4.50 do 6 50. 
- MOW; = ajlepsze szwajcarskie batystowe chustki z ZM ręką haftowanemi póczątkowemi 
p" 3 (=i 2 Gea ) literami od A do Z. sztuka po 1.50 do 1.75. 
z a - m a KS=> Szczególniejszej doniosłości dlą dam 
= ay -| ŻE -n są moje krojem i gustownością w. Wiedniu słynnie znane Kolorowe Szlafroki 
į > 2 2 N z najlepszego francuzkiego perkalu francuzkiego dającego się dobrze prać 
© m ką jiep € p 
s g © zd z fałdem á la Watteau po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziwego ‘kolorowego 
ad 14 a m kretonu z fałdem á la Watteau i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15. 
È 388 Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko= 
g a e r wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru- 


sów do kawy i serwetek watowych, angielskich re- 
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kapie- 
"lowych. najlepszych francuskich i angielskich poń- 
czoch damskich. 
Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam zwrócić na to uwagę. 
| Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 
"czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione. 


"09-£ HZ" HSA Z A0J1EĄ'ZNĄ ŁYJ 
| TO EZ ETA WAZY 


ADOLF KLEIN w HAMBURGU. 


Skład kawy, herbaty, kę łakoci, Areaciękch ko-, 
lonialnych i różnych artykułów aptekarskich. 
7 (1217-1-5) 


18 vy D , j z 
Dra LENGIEL o wypełnienia dziurawych zębów 


Z . Balsam 
brzozowy. 


Sam już sok cy | 
z brzozy, re tal a A f 
byty, znanym jest odnie- | 
pamiętnych czasów jako | 
znakomity środek toale- / 
towy, chemicznie wszakże ' 
SE — „przepisu. wyna- 
lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu- 
downéj niemal skutedzności. Pomazawszy nim ' 

- p. Więczorem skórę na twarzy, nazajutrz / 


Fi ieznaczne łuski, przezco skóra | 
elej kika Balsam ten wygładza 
arszczki 1 ślad: ospy, nadając twarzy | 
odzieńczą świeżoś słona pe zdam | 
ts czasie: piegi, zajady, pieprzyki, 
zdał i wszystkie inne poi skór- 
ne. — Cena słolczka z przepisem 1 złr. 50 c. 

i y poćztą o 10 cnt. wyżćj. 
© Skł dej Lwowie w aptece „pod srebr- 
ym orłem*!'p. Z. Ruckera. (828-7-12)] 


J. G. Poppa, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, któr 


ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból. 


Woda anaterynowa do ust 
Dra J. 6. Poppa, c. k. nadwornego dentyniy, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we flakonach po 1 złr. 48 c. 


rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich szkodli 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie jaż po kót 
Pasta anaterynowa do zębów 


em używaniu. 


ciem i wzmacnia dziąsła. 


Dra J. G. Poppa proszek roślinny do zębów, 


zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości i delikatności zyskują. 


p. Górecki, p: J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. 
p. Dr. apt. Sa 


apt.,'p. Bonif. Stiller, p. Z. ker i p. J. Pie 
fumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego 


Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


alicyi i Bukowiny. (1-19-38) 


p dnimi A I O oc a a AAA 


aleniu gardła, zwrzodowąceniu w. ustach, euchnącemu oddcehowi, 
e tytoniu, zapobicz 
iejom, móweom, profesorom i śpłewakom, alb 


Dethana 8049-) W Paryżu w aptece D. Dothan, Faubońrż Bt. Denis, 90, — w Krakowi 
W. Redykä, - we [iwowię w antece D Niikolaceha ju wszystkich 


3 Btacya pocztowa i telegrafi- ZAKŁAD i Szybkowozem. do Iwonicza 
ZĘĆ czna, koleją z Krakowa do : : z Tarnowa 12, z Rzeszowa 
Fe Prawnik Tarnowa lub Rzeszowa, r 0J0 Wo-kąpie Iny 0f 8, z Zagórza 5 mil. Do sta- 


cyj tych ńa żądanie wysyła 


M ; A ące, je- 

dyna. w swoim rodzaju, używane w zołzach (skrofułąch), kile, zapaleniach rożmai! 

tych organów, w chorobach stawów, kości, skóry i Części rodnych,” kąpiele epa 

Ao ilag" 

wszelkich wód mineralnych, mleko, żętyca, kumys, gimnastyka, Kygie CZNA” wdy: 

chania, leczenia powietrzem zgęszczonem i rozrzedzonem (przyrząd, Waldenburga). 
0 


Iwonickićj dostać można we wszystkich składach wód mineralnych w kraju i zagranicą. 


Tanie. mieszkania, trzy re- 
stauracye, cukiernia, ką- 
wiarnią , bilard , czytelnia, 
sala bąlowa, muzyka, kon- 
odkiRe teatr, zakład foto- 
gradczpy. Rozmaito sklepy, 


fiemā skuteczniejszego i lepszego środka, jak plomba do py sej c. k. nadwornego dentysty Dra 
| . / „Nr. 4 każda osoba może sobie całkiem łatwo 
i bez bólu włożyć w dziurawy ząb. Plombą ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 


jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo- | Kamburskie prześcieradła bez szwu 27 
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
ch pierwiastków, nadaje 


Drą J. €. Poppa, ces. król. nadwomego dentysty w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i C RERE < 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zgębom olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsu- | Garnitury kitag pikowych kolorowych] 


czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten gb goi tak niemiły osad na 


Na Składzie mają: w Krakowie: p. W. Redyk aptek. „pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., 
z y eintuch, p. Ernest Stockmar apt., 
wiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną* w Rynku głównym, p. M, Dworski, róg 
ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym. — "We 
Lwowie: ma Dr. chemii E Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. brenberger 

ue , aptekarz, — tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 


n 


e 6- CZAS z Niedzieli 23 Maja 187%. 


CHOROBY GARDŁA 


zalecane w słabościach gardła, cehrypee, za 


| APTEKA „POD: GWIAZDĄ" 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 


ma zaszczyt donieść Szanow. Publiczności 
że urządziła u siebie stały 


, GŁOSU I GĘBY 


ają działaniu merkuryusza. Le zalecają je szczegól- 
owiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła, — 
6'w aptece p. J. Trauezyńskiego „pod Koroną*,i w aptece p. 
znaczniejszych aptekarzy, którzy ntrzymują środki lekarskie zagraniczne. 


krajowych i zagranicznych. 
Obecnie znajdują się wody na składzie: 


DYREK(CY 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie |=": wej 
„półka: zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością” bn ae 7 mzk 
1 , 
foo. £ : ulica 8. Jana Nr. - 305, 1 ; „|Friedrichshaller, Spa- Pouhon, 
zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swój kasy na książeczki Gieshiebel, Seidschiicka, 
wkładkowe „tak, od. Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob- Głleichenberg, Selterska, 
cych -nie należących: do,.takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych |Twonicka, Szczawnicka, 
oblicza procent-0d-chwilisich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie: Karlsbadzka, Vichy, 
. 1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem. Siedim od sta rocznie Kissingen, Żegestowska, 
2)..Z em. wypowiedzeniem Sześć od sta rocznie. (1138-4-9)| Krynicka, (1250-2-) 


Kraków dnia 29 Kwietnia 1875 r. 
Dyrektor: Kasyer: 
Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. 


Także: Sole z wód minneralnych do 
użycia wewnętrznego i pastylki, jako- 
też do kąpiel Sól morską, Sól Franzens- 


Kontrolor: 
Jgnacy Nowicki, 


systemu sztyftowego, poruszane parą wołów 
lub koni, są największćj działalności i bar- 
dzó wygodne młockarnie, młócą na godzinę 


Nowe 
więcej niż :500 funtów ziarna, a dostawą od- Zakład wodoleczniczy 


E 
bywa się po zmaezule zmiżenych ce- AT 
młockarnie 7" Mürzzusehlag“ 
l przywóz i cło. Ryciny wraz z opisem na żą- w Alpach styryjskich, 


danie opłatnie i darmo. (1069-3-8) 3 r ; 
Ph: Mayfarth-«-Comp., Fabryka machin w Frankfurole n. M so iak AD ae paa TA, 


HE Ustąnawiamy ajentów w miejscach, gdzie ich jeszcze niema swoją porę letnią. — Zapytania doty- 

| 7 czące przyjęcia przyjmuje Hbr. Ta- 

Więzrównane. deusz Bieliński, Wasserheilan- 

Zawsze, wielki i obity m y stalt Mürzzuschlag nächst dem Sem- 
materyj świecących, rypsowyc. 


mering. 

Pi poprzecznych ha pledy,bareźi, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atła- 
sowych najnow. Girofłó-Girofia: 


Towary płócienne i modne. 

ręczy Się za sd gatunek i prawdziwy towar. 
wszystko własnego, wyrobu. 
Adres: Skład fabryczny i główny skład towarów pod firmą 


Erstes verelnigtea, Gebirgaweber - unp Fabrikanten- Consortium, 


w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 32. 


Rozsyłki pnnktualnir za zaliczką. Wzory darmo i opłatnie. (1033-7-12) 


4,1 %/ szerokie weby płócien- 
ne, płótno przędzone i. kóra 
"a 5/4 it/, Szyfony, ręczniki 
płócięnne adamaszkowe, firanki Addii 


atłasówe, dymkowe, cycawe, Najdoskonalszy świeży 


siatkowe i muszlinowe, oxford 
Portland Cement 


na koszule i wszelkie inne to- 
wary ręcznej roboty. 

po cenie fabrycznój znacznie zniżonćj, 

również 


tegoroczne wody mie 
neralne naturalne, 


nareszcie 


Aparata do Mer, v domu 
TRJN a | Wody sodowój, 
TRENCZYN-CIEPLICE "==" == 

m war ) 

Oddawna Sha ia aoc i 29 do 32° R. Aaktaanen veaga 


ł 


Przeciw s 
niom, chór6b rnym I kości, kile, zołzom. 


Pora trwą od 1 Maja do końca Września. 
O wygodę publiczności postarano się jaknajlepićj pod względem mieszkania, wi- 
ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. (1020-11-20) 
Lekarze kąpielowi: Mr. Edward Nagel z Wiednia i Hbr. Seb. 
Ventura, król. pr. radcą zdrowia. 


Zarząd kąpielowy Exoell. Barona v. Sina. 


W RZESZOWIE. 
(1293-2-6) 


ESSENCYA 
z Salsaparyli Oolbert. 

Jeden.z.najdawniejszych.i. najskuteczniejszych.x0=- 
ślinnych środków, krew babę w chorobach 

ego. przymiotn.,. ityczn > ZANA iu 
R ik e. CZA użyci w pol- 
skim języku. (577-18-24) 

Dostać możną „w Paryżu w aptece pana Colbert 
b pasgażi Colbert, NES 7%6t 8, Liw Krakówie up. 
| Tranczyńskiego apteki u. p. W. Rędyka,dptek,) . 


SŁABOŚCI PIERSIOWE. 


‘Wagi mostowe, dziesiętne, ba- 


we i szalkowe 
ciężarki metryczne. miary fug ości, 
do płynów.i rzeczy sypkich 
dostarczają punktualnie i za poręczeniem 
C. Sehember & Söhne, 
w Wiedniu, IM., Untere Weissgärberstrasse:8 i 10 — w Budopeszcie. | 
grosse-Nuashi y ust nniki franco, (1207-4-26) 
TJ 


Wiedeński skład fabryczny drukowanych katunów. 
wok omaczany w | gatunkach | gpzyky z doskonałą Gobri6 ed dyon r 


mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kijijący osobiście wybierał. Na żądanie przesy- 
łamy próbki i obusitay. cennik. Poleczjąc nasz handel jaknajlepiej, zostajemy P 


z wysokim. szącinkiem 
Zarząd handln. 


SYROP Z PODFOSFORANU 


| 


WWAPNWA 
PP.GRIMAULT erG' ARZY w PARYZU 
8, uliea Vivienne. 

Od 1857 r. preparat ten wszedł+w powszechne 
ażycie, Leczy on katary, kaszle i 
długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególnićj pemyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko m r r pin o, 
r i i arnieniu cz - Mhe 
Towary na sztuki z 30, 50, gat. | gat. k aame hitma jego ustaje kaszel najuporczywsz 
lub 53 tokek, i potnienie nocne, a chorzy a powracają do 
4/4 30 tok.. potno przędzone :sztukazłr.| 8—| 7*— pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
98 m» bielo.płót.kreasowe X 8:—| T— | często Pastylki piersiowe ze soku gło- 
n Warsztatowe „ 10'—| = | wiastéj sałaty i laurowych li P, 
123—11— | Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
14—|12— f idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u'p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera, —. 
g Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
a p. Schaitera, — w Czerniowcach w aptece p. Go- 
lichowskiego. 


Cennik. 


Towary łokciowe.  |8at. || 
Perkalina własnego wyrobu materye na 

kosżułe. . DnA jar EON a Napa t i 
Perkalina kgandapai kretony .i mate- 

rye na koszule . . . . . '. łok.c. 
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun- 

irobeii 01.90.06, HinDi 8,6 iłoki0. 
Francuzkie żakonety i muszliny . łok, c. 
Girofle-Girofla najnowsze 

materye balowe i letnie łok. c. 
Tureckie kretony na szlafroki w najno- 

wszych wzorach. +. . . łok.c|-—*30|—'= 
Perkale na meble w różnych barwach i 

wzorach « . „ «. . . . , łok.c.|—'85/—'30 
Brylantyna francuzka wzorzysta . łok:c —*35| -3 
Brylantyna biała i gładka kolor. łok. c.|—'35|/—'30 
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c |-—'30| —*25 
Kosmonoskie płótno na suknie dla pań 

i dzieci ee 0 « e . iłok.0.|—45|— 
Angielskie materye Iniane na 

suknie domowe. . . . łok.c.|—'30| *— 
Biały szyfon, szirting i płót. domowe lok. e.|-—*25| — 20) 
Szyfon na koszulei perkal na koszule łok.c.| —'35|—*3 
Biała dymka adamaszkowa i biały lub 

żółty nankin . +4 + . . łok.c.|—'80|/—25 
Ręczniki zżakonetu lub adamaszku łok. c. —'30| —'25 
Czarne orleany . ste . łok. c.|—'50|—'4 
Czarne świecące materye . . . łok.c.|—'70|=*6 
Czarne świecące materye jedwabne łok.c.| 1:20| 1— 
*/, angielsk. czarne rypsy na suknie lub 

płaszcze o . . « « « . . łok.e.| 1:60] 1:8 
Materye na suknie w gładkich lub wzo- 

rzystych barwąch + + „ „. łok.e.|—'40—'2 


4 
lian n n 


4.0 n » ” 9 
5] 3/, 50 łok. holenderskie płótno -> 
44 »„  belfastskie 
Iian.» irlandzkie s 
% rumburskie (tylko May & Holfeld) w6 
gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci. 
Towary na tuziny po 12 sztuk. 
Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ku- 
lorowym brzegiem ć . tuz.złr.| 1—|—,85 
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze- 
giem i obrąbkiem . tuz. złr.| 1:5 |—*95 
Chusteczki damskie batystowe lnb ża- 
konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr.| 1:60| 1:30 
Chusteczki męzkie z kolorowym brze- 
giem i obrąbkiem . „ tuz, złr.| 3—| 2:50 
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr.| 3—| 2— 
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4, 
5, 6, 7, 8 za tuzin. 
Chusteczki na głowę kotunowe własnego 
wyrobu . „ . .!. . .'. tuz.złr.| 2:50) 2— 
Chusteczki. na głowę kotunowe lub ba- 
tystowe wyrobu kogmanosk. . tuz.złr.| 3:80| 3:20 
Chusteczki na głowę fularowe . tuz.złr.| 3:50| 3-— 
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż- 
czyzn. . . « . . . , . tuz. zihr. €£—| 8— 
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr.| 3,—| 2:50 
Serwety lniane żakonet. „ tuz.złr.| £—| 3— 
A „  Adamaszkowe . „ „| 6—]| 5*— 
Ręczniki „ 


żakonet.”.10/.05 5 | 5—| £— 
» „ . adamaszkówe . „ „| T- |.6— 
Serwety deserowe białe lub kolorowe a- 
damaszkowe AŻ „ tuz. złr | 3:50) 250 
Tureckie Hagabug ręczniki | 
tuz. złr.| £—! 3" - 
zh. 6 pi ż Garnitury białe lub na 6 os. 12 0s. 18 os, 24 os. Z 
E ETIEN Š kolorowe, żakard, "zir, 6 zir, 10 złr.15 zir. 20 » 
EY a, 18 | S gamitury białe lub na 6 os. 1205. 18.05. 24 08. a, 
złr.3 złr.3:50 złr. 4.0 złr. 650 S kolorowe, adamasz. złr.6 złr.12 zir. 18 złr.24 
Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. Upraszam dokładnie zważać na firmę 
i Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów. 


Wiedeński „skład fabryczny drukowanych katunów 


(63-31-) w tył od k 


n 


s m, zm 


e Wichtig fir Kranke! © 
"Damit alle Rranten fih von der Bot, 
gliglichłeit d illuftr. Bucheż Dr. Airy'8 


wy Naturpeilmethode überzeugen tönnen, 

A wird von Nidter'5 Berlags-Anjftalt = 

A Leipzig cin80 Seit. ftrt. Auszug gratis z 

p freo. verjandt. Jedér Leidende, we e 

SA fónel und jier geheilt fein wil, folte 
fih ven Auszug tommen lafjen. 


Bisher versandt 500,000 Fxpl. (159-11-) 


Wiadomą jest rzeczą 
; s , że cudowna pasta pani 


484 Wilh. Rix wdowy po le- 

N A karzu w Wiedniu, tadt, 
i Adlergasse 12 we wła- 
snym domu, usuwa. bez 
śladu na zawsze piegi, 
plamy wątrobia- 
ne, zaskórniki, 
trądy, plamy z o- 
TÓW dry, blizny z ospy». 
Pp A w ` zmarszczki, czer- 
sz ZNS -ys _ woność nosa, wogó- 
le wszelką nieczystość na twarzy lub na ciele— 
z pisemną gwarancyą. | flakon cudo- 
wnêj pasty wraz z opisem użycia kosztuje 1 złr. 
50 c., kwota ta natychmiast będzie zwróconą, 
Jeżeliby pasta nie skutkowała. — Rozsyłka 
za zaliczką. (564--6) 


Pojedyncze towary na sztuki. 


łok. szer. 3 łok. długości . sztukazłr.| 4—-| 3-- 
Kolorowe obrusy do kawy we wszelkich 

kolorach =se . . . . sztukać.|-—-S0|—— 
1 kołdra dziecinna pikowa, biała lub ko- 

lorowa . . . sztuka złr.| 1'30| 1:10 


za 2 sztuki , A yy 
Obrusy z adamaszku lnianego 
84 Ry 


za jean 1 za PPP 


we" "rz" SPEC 


| Skład wód mineralnych. 


badzką i Ekstrakt z igliwia sosnowego... 


(1315-2-6) 


póz reumat zmowi. newralgiom., porąże- I. 5 ( HA || TI |; R | 5 PÍ KKA 
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